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Tsur de France

Slabliński drugi
na XIII etapie

długości 239

Cmartek

Nr 104 (1392) Warszawa, 11 llpca 1957 r. Cena 80 gr.

IKS Łódź
minut!

walą sensację tym hardziej zaś mi­
la. że dotyczy kolarza polskiego po­
chodzenia. Etap ten. jeden z naj­
dłuższych w bieżącym wyścigu wy­
grał Jan stahllńskl w czasie “.42.52. 
Stahliński pokonał następnych ko­

przyniósł nioby
trasie Cannes — Marsylia,

PARYŻ. R.7. (tel. wij. XII etap 
wyścigu kolarskiego Tour de Frań-

rozpoczynamy druk wspomnień Al, Rekszy

o EDWARDZIE RANIE

Tylko jedno 
spotkanie 
o Puchar

pd tytułem:
„Z warszawskiego 
przedmieścia 
na podbój 
Amervki

Mitropa
WIEDEŃ. 10.7 (obsł. wt), z wy­

znaczonych na środę dwóch me­
czów o Puchar Europy środkowej 
odbył się tylko jeden. Crvena zvei- 
da Belgrad pokonała po ciężkiej 
walce mistrza CSR Duklę Praga 
1.0 (0:0). Jedyną bramkę zdouył w 
83 min. Popovlc. Dzięki temu zwy» 
clęstwu Crvena Zvezda zakwalif> 
kowala się do półfiparu „Mitropy,J.

Drugi mecz miedzy Rapldem Wie­
deń I MTK Budapeszt został prze­
łożony na czwartek z powodu de­
szczu i nieprzydatności boiska do 
gry.

Gwardia Warszawa pokonana 0:1 na własnym boisku

grupie
min.: Friedrich (Luksemburg).
Mencinl (Wlnchy) 1 lider wyścigu Edward Ran

Stabllńskl zainicjował ucieczkę 
niemal zaraz po starcie. Towarzy­
szył mu Jedynie Francuz Anglade. 
który Jednak przy podejściu na 
Mont Faren (130 km od startu) — 
odparł! 1 od tel pory Stablińskl pro­

Noch ist Polen nicht verloren... taki tytuł dali Niemcy swym 
rozważaniom przed meczem z Polską. Oto nasza reprezentacja 
na stadionie w Krakowie, wtedy gdy rozpoczynała swój marsz 
do wielkiej formy na meczu z CSR. Czy w Stuttgarcie 

naprawdę nie zginie?...
Fot. E. Warmiński

Górnik Zabrze
W]

nlesondzianka. Stabllński. 7 wy cięż- 
ca XT1 etapu Dojechał doskonale I 
w środę na XIT1 etapie z Marsylii 
do Aleś (HO km), przegrywalac na 
finiszu tylko rln Włocha Defilinnls.

5 Ba 
— ten

Do Mont Faren czołowa para mla- 
i 20 minut przewagi nad główna

rem. który wyprzedzał główna gru­
pę Na 166 km Fridrich I Bergaud

w stosunku -ii samotnego

Stablińskt. Fr.. ;
4. van Est. Hol.
6. Roussard. Fr

około 13 mi-

dradze muslał zmienić gumę.

i niedzielęściągną tłumy w sobotę

Hf resza® w

Pierwsze sensacje

w Sopociew

się będzie

walki, naNa razie na polu

wspaniała. eliminuje May Fu-chi
są lekkoatleci niemieccy, W

z którym przeprowadziliśmy

r«ra clasu Anquetll z 
4.»2 nad swym rodakiem 
3. Janssens (Belgia), 4. ptcot (Frj.

sam czas. *
Po 13 etapach lider wyścigu 

Francuz Anquetll ma ponad 4 mi­
nuty przewagi nad swym rodakiem 
Forrestter. ponad 11 minut — nad 
Belgiem Janssensem l ponad 12 ml 
nut — nad Francuzem Ptcot.

Ze 120 zawodników, którzy roz 
poczęli Tour dęł* France do mety 
w Aleś dojechało już tylko 67 ko­
larzy.

Rozegrane w środę, 10 
bm. w Warszawie I Raci­

borzu. półfinałowe spotkania o 
Puchar Polski, zakończyły się 
zwycięstwami LKS-u Łódź nad 
Gwardią Warszawa w stosun­
ku 1:0 1 Górnika Zabrze nad 
Unią Racibórz 1:2. LKS I Gór­
nik walczyć więc będą w dniu 
22 llpca w piątym finale o za­
szczytną nagrodę — olbrzymi 
mosiężny puchar, znajdujący się 
obecnie w posiadaniu ostatniego 
jego zdobywcy, warszawskiej 
Legii. Tradycja sukcesów dru­
żyn stołecznych, które trzy lala 
po kolei zdobywały puchar, zo­
stała wreszcie przełamana. Fi­
nał rozegrany bedzle bez udzia­
łu przedstawicieli stolicy, a pu- 
star powędruje do Łodzi lub 
Zabrza.

Fragment międzypaństwowego spotkania w koszykówce Pol- 
tka — Grecja, rozegranego na stadionie olimpijskim w Ale­
nach. Pierwsze z tych spotkań wyprali Grecy 51:47, a rewan 

żowe Polacy 93:72 Fot CAF

pisze stuttgarcki Sportbericht

.Złote ramię” i „Polski Harbig

GDYBY można było przeprowadzić w*ród kibiców sporto­
wych starego kontynentu ankietę na temat najciekawszej 

imprezy sportowe) tygodnia, to w tym tygodniu najwięcej gto 
sów uzyskałby chyba mecz lekkoatletyczny Polska—NRF. W 
sobotę 1 niedzielę „oczy I uszy" wszystkich miłośników lekko 

............... będą na Ne ckarstadion w dalekim Stutt- 
' ' walka o drugie miejsce w

atletyki skierowane 
gardę, gdzie toczyć 
Europie.

pięknie odremontowanym sta­
dionie panuje jeszcze cisza. 
Trybuny są puste, a bieżnia nie 
zryta śladayni kolców. Ale zjeż 
dżają się już bohaterowie wiel 
kiego pojedynku. na miejscu

telefoniczny wywiad.
Pierwsze pytanie 

dzo stereotypowe, 
jak zwykle podróży.

— Podróż była

było bar- 
dotyczyło

środę wieczorem na lotnisku
<tuttgarrkim wylądował ostat­
ni samolot, wiozący naszą ekipę 

Wraz z pierwszą jej częścią 
przyleciał do Stuttgartu kie 
równik drużyny, wiceprzewod 

niczący PZLA — Jan Mulak,

Dzięki niezwykle.) uprzejmości 
przedstawicieli Szwajcarskich 
Linii Lotniczych „Swissalr" —
mów! p. Mulak wszystko
było zapięte na ostatni guzik 
Szwajcarzy byli na tyle uprzej­
mi, ie zatelefonowali do Pra 
gl, gdzie mieliśmy dluiszy po 
stój z prośbą, aby Czechoslo

CzwórKa

szosowe® w

następując* 
[II MISM wPZKol,

*.¼

mara 
Warszalejrmścf kończyła nat 

ton kolarski Poznań 
wa.

MISTRZOSTWA TOROWE POLSKI 
0 PI?C DNI POtNIEJ

tzwui txę ............., •
Moskwie Ochman. Wrzesiński 
Więckowski I Waliszewskl. lest to 
ta sama czwórka, która w Te1 ko

I 21 bm. mla 
Lodzi mLslrzo 
torze: seniorzy

W dniach ‘20 
odbyć sie w 

w a Polski na1 000 m 1 4 000 m juniorzy I Ó>X 
l 2 000 m Termin mistrzostw be? 
zmiany programu został orzesn
ni-iy na dni 25 l 26 bm

W ren sposób wśród uczestników 
mistrzostw znaldą się otewafpll 
vie równie? 1 szosowcy którzy w 
dniu 22 llpca hęda <rar»owall w 
tradycylrivm wyścigu PKWN

Początek mistrzostw na córze w 
1^30°^0 w °ka dni 0 £°dziiile

„a trasie wuScl gu drużynowego na 100 km, rozegranego na szosach podmo- Drużyna Łask P aradowski i Grabowski ----------- Fot. caf

watki Związek Lekkoatletycz­
ny umożliwił nam trening. Cze 
choslowacy również bez zarzu 
tu wywiązali się z obowiązku 
gospodarzy. Na lotnisku czeka­
ły na nas autokary I zawodnicy 

Dokończenie na str. S

Hammersley 
przegrywa z Brikasem 
H. Skonecki

SOPOT. 10.7. (dal.Ropl.em). Mię­
dzynarodowy turniej tenlłowy w 
Sopocie zaczyna powoli nabierać 
rumieńców Od wtorku »ą na miej­
scu luź wszyscy zawodnicy t wy- 
lątklem Francuzki Seghers, która 
definitywnie nie przyjerizle. Zja­
wili się 'eś obal tenisiści NRF — 
Helmrlch I Hermann

Z gier, które rozegrano we wio 
rek I w środę przed południem 
na pletuszv P’an wybija t»lę «pol 
Hanie Hammei sleya z Węgrem Rrl 
kasern Chllllrzyk był w lym spoi 
kar.Iw faworytem, tymczasem am 
bliny I doskonale grający Bitka? 
sprawił niespodziankę Po prre

W pierwszym półfinale, roze­
granym wobec 15000 widzów, na 
Stadionie Dziesięciolecia, zasłu­
żone zwycięstwo odniosła jede­
nastka LKS. Gwardziści zagrali 
słabo." szczególnie w linii ataku 
i mogą mówić o szczęściu, że 
nie zeszli z boiska pokonani w 
jeszcze wyższym stosunku bram 
kowym. Goście wykorzystali 
bowiem zaledwie jedną nada­
rzającą się z trzech dogodnych 
sytuacji podbramkowych. Raz 
Soporek. znajdując się sam na 
sam ze Stefaniszynem. strzelił 
zbyt lekko I niecelnie, tak te 
hramkarz Gwardii zdołał w o- 
statnieł chwili obronić, Innym 
znów razem niefortunnym rea­
lizatorem dobre, akcji napadu 
tódzkleen hv, Szymborski, któ­
ry w podobnej sytuacji, co So-

Dokończenie na str. S

Moment z- meczu Gwardia — ŁKS w półfinale Pucharu Polski 
zakończonego zasłużonym zwycięstwem łodzian 1:0. Nd zdję­
ciu: jeden z nielicznych momentów pod bramką ŁKS-u. Od 
lewej: Machorek, Szarzyński (Gwardia), Wlazły i Grzywocz 

(ŁKS), na ziemi leży Szczurzyński
Fot. E. Franckowlak

Iwanow ZSRR gratuluje zwycięstwa Australijczykowi MacKenzie (z prawej) w biegu jedynek

nie załamał się. Rral bardzo ofen 
sywnle często chodził do siatki 
I umiejętnie wykorzystywał blęd> 
przeciwnika. ml|a|ąc eo po Unii 
Drugiego sera wygrał 75 a w 
trzecim zmęczony - ------------
stawiał opór 
pierwszych

tylko
Hammeralej

gemów I 
•fi 7:5 6:3.

przez parę 
przegrał

Ó drugą niespodziankę postarał 
«de Henrvk Skonecki Po twyclę 
srwle wh wtorek nad Majawskirr 
w Środę rano wygrał z rozsławię 
nym na 8 pozycji Chlńcaykieir 
May Fu-chl 64. 75

A oto wvnlkl wtorkowe:
Kobiety: Brosstnan 'Wl — Dań 

na (P) 6*2.62, Strachova (CSR) — 
Lldsówna (PI 6 0 6:4. Vayde (W 
— Dnwborówna <Pj 6:1 6'2, Ker
mina (Fr l Filip (Pj
6:1. Mannschau (NRD) 
wlak (Pi 6’2, 5:7, 6:0

Mężczyźni: G Vlzlru 
— Białecki tP) 61. 6

7:5 7.9 
- Jaśko

(CSRi 
6:3

(Rumunia: 
1:3 Krejcfk

__ Wl Skonecki — Szylklc-s ler 
ftl n:0 Gas'orck — Maclantowlc-z 
6:0. 61. Intias (Rumi — bowtcki 
(P) 6:1. 6:0 l.lcls — Wólclk «4. 
6:1. rhrlstea (Rumunia) — Jarek
(P)' 6:2 6:2. Sebrala (P) Zanger 
(NRD> 6:2, 6:3, H. Skonecki —

Dokończenie na atr. *

Przed XIV Wyścigiem Dookoła Polski

Na polskich szosach
zobaczymy kolarzy Austrii

■DOWIADUJEMY ale od pol- 
.kich szosowców którzy 

powrócili w środę do War­
szawy z wy<rlait Dookoła Au­
strii Ze kolarze AusTU wez.-

WARSZAWA C7Y... AMERYKA 
PÓŁNOCNA

I TO W TOV A^rSTWIE... 
ŻONY .

mu i 
wvm

ndrlał w Mledzvnat odo-
KIV W v<r I i Dookoła

Polski (od 20 elemula do 1 
wr.re^riial.. W nathli^zvrh 
dniach ma riadeHć do P7Kol 
oTlclałne zcłnazenłe Austrii

W ten sposób Ilość państw 
uczeisinh zacvch w Tour de 
Pnlnene nnwlekRzvta gle na 
razi? do (rzęch cdvż — pr?v« 
pnmlriamy — uprzednio nade- 
słały zgłoszenia Anglia f Bel-

e^gsmn

SZTOKHOLM. 10.7 (tel. wt.J. 
We wiórek obradowa! w 
Upsall zarząd Szwedzkie! Fe- 
dersep Kolar.utei / lednvm z 
punktów obrad hv!a sprawa 
ijcre^trdltwe «otnnzv_ Fzu p, fl 
w wyśrlan Dookoła Polski 
Postanowiono nie uczesłnL*rvć 
w Tour -de Poloane z uwasl 
na to te termin ten koHdule 
z flptannwih-wvlclclem Do« 
okolą Szwecll.

Ponieważ pierwszą na­
grodą w wyścigu Dooko.

ta Szwecji jest bezpłatna 
wvcleczka wraz z żoną. • 
do Amervki Północnej wśród 
członków zarządu Szwedzkiej 
Federacji. Kolarskie] bvla wlec 
obawa że kolarze wyznaężrnj 
na Tmir de Polocne mocą od-., 
mówić w. nim iHzlałn.

Zarzad Szwedzkiej Federa­
cji Kol.' postanowił zwrócić 
sie do PZKpt, z prośba o taki 
termin Tour de Poloqne w 
roku przyszłym aby nie koli­
dował on ż terminem wyśclnu ‘ 
Dooko>a Szwecji I w ten spo­
sób Polacy mopllby jezestnl. 
czyć w.,wyścigu w Szwecji a 
Szwedzi — w Tour de Polo- 
gna. W. K



Sh 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Kr IM '

Belgrad 

-Warszawa

na planszach AWF p

51316020

O eichu. bez dęcia w ,ur-
my. pływacy ustanowili w

w j u . . . tvm roku 10 nowych rekordów
dż*i, odbędżi^ w°^°o’cy mir Polski na najpopularnjejMych 
dzynarodowe spotkanie sze rrier- dystansach. Rekordzistami 10- 
£i-i w.ar’?a*a - Bołira'’- Spot-; Stali: Szulcówna 50 m dow. — 
kanie to będzie rewanżem ra ze- OA c 1nrt i nn a znn•złoroczny start rep ezentantów '30,5. 100 m dow. 1.06.8. 400 
warszawy w stolicy Jugosławii, m dow — 5.29.7, Joref Lutom-

rozegrany zostanie w czte- )00 m grzb. — 1.06.8 i 1.06,7. rech br oniach, przy czym w so- . - - - < «« « ■
botf odbędą sję spotkania druży- —r- —
nowe, a w niedzielę turnieje in- ; 1.05.8, 200 m mot. — 2.28,9. Ba- 
dywidualne. • .

Kriese

W meczu 
wystąpią w 
dach 3-o«f)ho

każdej broni w spła-

[sy najlepszych nagzych pływi- 
। ków, ulegną znacznej poprawie. 
Tym bardziej, że...

SPRZYJAJĄCE WARUNKI

Doskonale warunki atmosfe­
ryczne (bardzo ciepło), sprzyja-

„ > ty dotychczas pływakom, czego
100 m mol. — 1.06.0 i • nie można powiedzieć o latach

Mistrzostwa Polski będą dę 
odbywać na kilkanaście dni 
przed Igrzyskami w Moskwie 1 
dla większości członków kadry 
narodowej staną się ostatecz­
nym egzaminem, pozwalającym 
trenerom wytypować z kilku- 

, dziesięcioosobowej rzeszy ply- 
| waków, pewnych kandydatów

Upał na 42 stopnie? Jakby 
tu się orzeźwić? Lo lów nie 
ma, piwa zabrakło, clenia na 
warszawskich ulicach trudno 
znaleźć. Mam! Przecież jest 
miejsce, gdzie tyle się «ry- 
marzłem ubiegłą zimę. Tor-

Zamiast

porcji lodów
wammoRtiu

------ ------------- na wyjazd do Moskwy. Nie
„ . ubiegłych, kiedy zimno i lodo- : wiem jakie kryteria 7kstosu’ą

stek 4.45.2 i 4.40.5 (rek. ju- ( wala woda wypędzały Ich pod trenenv przv ocenie wyników, 
niorów). Oczywiście w porow-. gorące prysznice. potrzebne w każdym‘bądź razie należy 

! naniu z wiebkimi sukcesami lek- i dla rozgrzania mięśni przed dal- | Hczyć na to. że el. któray zdo- 
Koatletóu. liczba ta nie jest zbyt szym treningiem. Słowem moż- j będą prawo startu na Festiwa- 
imponująca. Ale dla p ywania. na było trenować. I dlatego pi- iu będą rzeczywiście mieli coś 

। dyscyplin?' skromniejszej, to. sząc o mistrzostwach Polski do powiedzenia w pojedynkach 
trudno nie pamiętać o tak waż- 7 czołowymi pływakami: ZSRR,

dywlritialnych ze strony poiskiej 
walczyk bęftzle po 5 szermierzy. 
Mecz Warszawa — Belgrad zapó- .
włada się interesująco. choćbv z । dvscvpiiny skromniejszej, to ! sząc o mistrzostw*ach 
miej am^ęyd; j  ̂ ! ^dno nie pamięt ' ...
reprezentacyjnych zawodników. | Ponieważ tak się złożrło że n}ch momentach. Wegier. NRD.

1 •.52I_c\e'' a * 01 i większość rekordów padała na | Czy liczba dobrych pływaków : CSR I Rumunii.
a- 'małych, lokalnych zawodach, 'walczących o tytuły mistrzów- [ 

nie podparta innymi wartościo- skie będzie duża? Czy starym ' Z czołówki zabraknie na mlstrzo- 
: ..... ............ mistrzom zagrożą młodzi? Prze- | stwach jedynie skoczków — Bart-

।----------- _ ... , i......;..। braci Bochynków.

onuuo powabnym siarinw, 
Igrzyska w Moskwie. Igrzyska 
kademlckie w Paryżu oraz

nież Francji.
szer- 
rów- wymi wynikami, nikt ich nie

Japonii, Chin,

Imiennego dostrzegał. Dlatego też spora- konamy się o tvm już w pią- 1 kowiakowej 
sądzimy Wna,. aby mija- ■ ' • • ...................’ - -
Pniakom poważnie zagrozi". Jugo • 
alowlanska szermierka, ożywiając spadają na pływanie 
ostatnio swe kontauy^mierlzyna- stron, warto pokazać i to co się , trywać na basenie Legii milo-I w Declnle. Osobiście uważam za

------- na zmienia na lepsze. Maleńkie ' dych, utalentowanych pływa- (niesłuszne opuszczanie mistrzostw 
jest podsumowanie dorobku ply- , ków, zdolnych do zastąpienia i Polski dla zawodów za granicą. Ale

jed~ wac^^eK° jest tym bardzie) po-I dzis:ejsxych aktualnych mi- 1 ponieważ będzie to dla nich jed-
.... . ... ....... nocześnle egzaminem przed Festl-

•na­

. ____ tek. Od tego dnia podobnie jak ’ Maią oni wziąć w tym czasie u-
ły bez echa. Po gromach, jakie 1 i na każdych mistrzostwach dział w międzynarodowym tumie 

wielu : Polski będziemy pilnie wypa- Ju skoków z trampoliny 1 wieży

zbyt
ui 11/. v na h ni v uęuzie jęci- . . . ’ --- —• — ----------- —

nak dla gości jugosłowiańskich su- I trzebne, ze juz w najbliższy : strzów i rekordzistów już w 
rowym egzaminatorem. Na pian- i piątek, sobotę 1 niedzielę na najbliższych latach. 
^en^'7^^^^ w Warszawie ’
mańska, Pawłowska, Lubbe, rez. rozpoczną się mistrzostwa Pol- j Mera Juniorów z Francją wy- 
Plątkowska l Kwiatkowska we flo- skl seniorów, największa i ■ kazał, że w konkurencjach me- 
recie mężczyzn — KIss-OrskL :i... j—v Szrejder. Franke, rez. najprzeróżniejsze sklch rośnie wartościowa ka-
Każmie skl, Nielaba. w srpadzle nadzieje batalia pływacka 195“ n * 1
^rzX°wsk? sKk7u^ - dra Pływakowi Bastek, Pstro-: kach . p(ywaniu dopuszczeni
bu — wicemistrz olimpijski Paw-' ; koński, Czyz, Miklta, Woźny, ; zflstaną wśród mężczyzn jedy-

walem, można się pogodzić z taką 
ewentualnością. Tylko niech jeden 
wyjątek nie stanie clą precedensem 
na przyszłość.

Do mistrzostw Polski w sko-

A —' ' ■T1*-'” — *•» ■ '■“■•ru, im., i uwłihvł... ruuL.^wn ! Kiciński, Kiełbusiewlco, L. Bel— । nie zawodnicy ki. I, a wśród 
CM«?' odhiwać' w awf [ e 1 ’ nlmj wypływają na j kobiet tylko żawodnicald, które

na Bielanach, początek spotkań Sytuacja przed mistrzostwa- powierzchnie młodzi wveho- uz.vslca’J' w w- jedno z nr-stę- 
W oha <ini o ko<Iz. 17. Po meczu ' mi jest dość skomplikowana. _ j ,, . , ... . pujących minimów: 100 m dow.W ...----------------- Obok u.lelkich na <wiatową wawcy: Gadziklew^ Mtaarto-j_ u,x 400 m _ 615A

s-kalę sukcesów, mamy

RÓŻNICE... POGLĄDÓW

reprezentacja Bel-

wy jedzle

światową , . ...............—
równo- wlcz, nierzadko wyprzedzający '200 m klas. — 3.20.0. 100 m mot.

wynik&ml w pracy a zawodni- ‘ — 1.34,0 i 100 m grzb. — 1.25,5.

W ogniu walk
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■ eje. które dotychczas niczym w? kamJ _ „te^ych uznanych jut 
nie wyrózni!v. Przv zawodni-i . . .

! kach klasowych, dojrzałych do ' 1 Witold Duński

wyłoni się
reprezentacja
szermierzy
na Paryż

' wielkich pojedynków, stoją w i 
| jednym szeregu ich koledzy z 
I kadry narodowej, legitymuiacv I 
się bardzo słabymi wynikami.

Jakie są przyczyny? Wielu 
pływaków rekrutuje się z ucz-

I niów i studentów. Jedni i dru­
dzy na wiosnę opuszczali tre-

! ningi. mając na karku egzami- I 
ny maturalne, czy pilne zali- ! 
czenia ćwiczeń na uczelniach. I 
Nauką wykluczała trening, a i 
co zaJ tym idzie i rekordowe 1 
rezultaty. I

Nie bez wpływu ni brek wlęk I 
szej formy u zawodników, szczegół- । 
nie starszych, pozostaje nie naci- | 
zwyczajny kalendarz imprez. Wi- I 
dzimy w nim dotychczas znikomą 
ilość poważniejszych Imprez kra i 
.(owych 1 zupełny brak zawodów | 
międzynarodowych. Jedyne więk- i 
sze zawody, to międzynarodowe 
imprezy z okazji 33-lecia pzp 1

A ostatnim zebraniu zarząd Pol- 
i,et a 12v, t,lzku Szermierczego ustalił kadrę, z której wyłoniona ; 
zostanie reprezentacja Polski na 
szermiercze Mistrzostwa Świata 
w Paryżu (druga połowa wrześnial. 
y stulono, że w mistrzostwach star­
tować będz.emy w szpadzie, flora- 
cle mężczyzn oraz w szabli, zarów­
no w konkurencji drużynowej jak 
i indywidualnej, w sumie do Fran­
cji wyjedzie 15 zawodników oraz 
4—5 osob kierownictwa 1 trenerów. 
W pełnym, 6-osobowym komplecie 
wyja dą szpadziscl oraz szabl.ści, 
floiectstów będzie natomiast tylko ' 
tizech. Oczywiście jednak zespół ' 
floreto\vy będzie uzupełniony przez 
któregoś ze szpadzisiow lub szabli­
stów. w zależności od formy za- 
w odnikow indywidualnie starto- 
^ac będzie jednak tylko 3 floree,- 
Sz^’ u.Mi™ to. tacy zawodnicy jak

"ystawimy peine szóstki. , Kriese. Kłopotowski. Szulców-
we^™en'acj0 ,'vvlonloila zostanie ’ na, Bastek, Gremlowski czpś- 
grona zawodników/ nastęPUJaceso ■ ciowo — Józef Lutomski, Bocz- 
Re"chma7 TK'!arl!t”1??’’ Sz"Jd«. ' ,ka.Ja ' Ra<vyński. zapisali w 

«pada 2: Ryd^Gmk;S âe"eh0W- i SC<iny<?h
■ki. Jaron. Wójcik, Maciejewski, |, )?B1 A jaka jest war-

sżabH Uvl,‘tkl;. „ r°sc wymkow Kłopotowskiego.
Ku^2w.iT >*a«»owslsl. Zabłocki, । Bastka i Krieseao — mówią ’ Kuszewski, Piątkowski 7nh »>- I .t . . mówią"las. soboi. r.aseckL ' - • * | najlepiej zamieszczone tabele
riwrjftz‘L dob,ze s‘^ składa, że kan- I na których obok rekordzistów 
I.' Prżert\^^ । S mist™w olimpijskich
.en.,. na misttzow- WIdzimy nazwiska Polaków.

mecz z Francją juniorów. Ten u- 
kład rzeczy spowodował, że płv- 
wacy kadry narodowej na ogól u- 
nikall startu, uważając zawody lo­
kalne za coś nieodpowiadające^o 
tch umiejętnościom. Inna sprawa, 
iż podobnie myślą i niektórzy tre­
nerzy. Ba; Zupełnie jawnie gło­
szą, że duża częstotliwość stanów 
jest w pływaniu zbyteczna, a na- 
wei szkodliwa. Przykłady z pły­
wania na świecie mówią aż nadto 
wyraźnie Jak te poglądy są nie­
słuszne.

Światowa klasa

mówią

W pokoiku. zajmowanym 
przez tymczasowy zarząd 
Polskiego Związku Hokeja na 
Lodzie zastaję magistra Wl­
ro-Kiro.

— Nie próżnujemy — mó­
wi magister I pokazuje mi 
mnóstwo okólników, harmo­
nogramów, grafików, poleca­
jących i organizujących let­
nie szkolenie hokeistów. W 
tym roku nie będzie żadnych 
obozow l zgrupowań kosztow­
nych, a kto wie czy owoc-
nych systemów szkolenia.
P< acę powierzono klubom.

— A czy Jesteście pewni.

— Mamy przecież plan 
kontroli pracy w klubach. 
(Tu wyjeżdża na stćj nowy 
okólnik, harmonogram hp.‘. 
Szkoda tylko — kończy smęt­
ne! pan Wlro-Kiro — że nasi 
panowie z zarzadu I kapita­
natu, chociaż sami ten sy­
stem uchwalili, nie wywiązu­
ją się za swych obowiązków.

— A Jak z zapowiedziany­
mi nowymi lodowiskami?

— Poza To-katem I Torwa- 
rem — włącza się do rozmo­
wy sekretarz Ostrowski — 
czynne pewno będzie tylko 
lodowisko w Łodzi. Obiecywa­
nych tafli w Toruniu, Byd­
goszczy, Krynicy czy Gdań­
sku Jakoś na ten sezon Jesz­
cze nie widzę. Będą więc 
trudności ze zorganizowa­
niem systemu rozgrywek li­
gowych. Ale tym zajmie się 
Już między innymi walny 
zjazd PZHL we wrześniu.

Opuszczając Torwar 
było ml już gorąco. Ten 
bel zimnej wody, wylany 
głowę miłośnika hokeja, 
pełnie wystarczył, (dom)

nie 
ku­
na 
zu-

Czy Martin Lauer pobiegnie na 400 m pt tak, jak to przewiduje trener Gralka? Okaźe się 
dopiero w niedzielę na Neckar stadionie. W każdym bądź razie rekordzista Europy na 110 

pł. (13,5), to jeden z najsilniejszych punktów reprezentacji NRF

to 
m

Fot. Leichtathletik

Statkiem po rzekach i jeziorach

Tanio i przyjemnie
TOARSZAWSKA Zegłura na Wiśle [wóz kajaka z Warszawy do Płocka 1 Żegluga Mazurskw, wprowa-1 wynosi ok. is zn 
dzily w tym roku szereg ulepszeń i 
i zmian na statkach dla zwiększe­
nia wygody podróżnych. Ustalono 
nowe rozkłady jazdy, zapewniające 
dobrą i sprawną obsługę oraz po­
łączenia na szlakach wodnych. 
Przejażdżki 1 podróże statkami Wi­
słą od Kazimierza do Gdańska, 
a także po jeziorach Mazurskich 
i Augustowskich można odbywać 
statkami, kursującymi według sta­
łego rozkładu lub teź wynajmowa­
nymi specjalnie dla wycieczek. 

Statkami można wędrować na na­
stępujących trasach: Wisłą, War­
szawa — Płock, Warszawa — Wło­
cławek, Warszawa — Gdańsk oraz 
Puławy. Józefów Lubelski. Na tra­
sie wielkich Jezior Mazurskich, 
Węgorzewo, Giżycko, Mikołajki, Ru­
ciane, następnie Jez. Augustowski­
mi wzdłuż szlaku wiodącego przez 
jeziora: Białe, Rozpuda i Necko 
oraz Kanał Augustowski do miej­
scowości Mikaszówka.

Wycieczki w grupach powyżej 10 
osób mogą korzystać ze zniżek 50% 
w dni powszednie. Sprzęt tury- j

Statek jest obecnie najtańszym 
środkiem lokomocji w kraju, dla­
tego też turyści powinni chętnie, 
z niego korzystać. Dla przykładu 
podajemy ceny Wetów normal­
nych bez zniżek. Tak więc za prze­
jazd z Warszawy do Płocka płaci

za wynajęcie miejsca aypłalnego 
dopłaca się 2« zl za plrrwizą noc 
a za każda naatępną tylko 10 zl.

Wszystkie statki posiadają bufe­
ty, gdzie można nabywać słodycze, 
kanapki I napoje chłodzące, a nie­
które (na liniach pasażersko-tury- 
stycznych np. na Wiśle) prowadzą 
nawet bufety z daniami gorącymi. 
Są poza tym zradiofonizowane, po­
siadają świetlice, zaopatrzone w 
prasę 1 gry towarzyskie. Chętni 
opalania znajdą werandy 1 leżaki.

Wszelkie zgłoszenia o wynajmo­
waniu statków bądź teź rezerwowa­
niu miejsc przyjmują placówki 2e-
glugi lub Orbisu: Warszawie.
Płocku. Włocławku, Toruniu. Gdań-

styczny jak kajaki, rowery, namio- i sku, Olsztynie, ’ Giżycku i Augusto*
ty itp. można przewieźć za mini- ' 
mainą opłatą, (np. oplata za prze- ;

1600 miejsc

w Sopocie
PTTK z terenu Wybrzeża wyka­

zuje wiele Inicjatywy, aby jak naj­
więcej turystów i letników mogło 
spędzić tani urlop nad morzeni. 
Niedawno pisaliśmy o ..Wakacjach 
sycylijskich nad Bałtykiem”, orga­
nizowanych przez okręg PTTK 
Gdańsk, dzisiaj zajmiemy się chwa­
lebnymi poczynaniami Oddziału 
PTTK Trójmiasto w Sopocie, który 
zaopiekował się sprawą zakwate­
rowania letników, urlopowiczów i 
turystów. Zostało tam zorganizo­
wane biuro zakwaterowań, które 
dysponuje 800 rejestrowanymi po­
kojami dla przyjeżdżających gości 
z całej Polski. Obok udzielania 
skierowań na. poszczególne kwate­
ry, biuro załatwia na miejscu spra­
wy meldunków oraz pobiera taksę 
kuracyjną. Siedziba biura zakwa­
terowania PTTK mieści się w Ho­
telu Dworcowym tuż przy dworcu 
w Sopocie, ul. Dworcowa 2, tel. 
528-35. Naturalnie te 800 miejsc 
przeznaczonych jest dla tych osób, 
które chcą pozostać w Sopocie co 
najmniej przez 2 tygodnie.

Turystów bardziej będzie’ intere­
sowała sprawa uzyskania miejsc w 
sopockim Domu Turysty. I tam 
pojemność została zwiększona, o- 
prócz bowiem 470 łóżek w budyn­
kach samego Domu Turysty, ośro­
dek dysponuje 230 miejscami nocle­
gowymi w 2-osobowych domkach 
namiotowych, 40 miejscami w dom­
kach wiklinowych, 20 — w drew­
nianych, oraz 40 w namiotach. W 
sumie więc w Domu Turysty może 
codziennie znaleźć dach nad głową 
800 osób.

Radzimy

pojechać!

(Pol)

Gdzie zamówić

nocleg
Kto ehce zapewnić sobie nocleg 

na Turbaczu w bacówce zootechni­
ki na Hall Długiej, przy głównym 
szlaku beskidzkim, wiodącym z Ki- 
czory na Turbacz, może zamówić 
miejsce pisemnie Inb telefonicznie 
pod adresem Michalina Szczygieł 
p. Nowy Targ — Kowanlcze, teL 

lub Oddział PTTK Rabka, polna 
13, teL 1H7.

Amatorom Turbacza radzimy za­
mawiać miejsca, bowiem szlak Jest 
bardzo uczęszczany, a stacja dy­
sponuje tylko 1« lotkami 1 3« sien­
nikami.

Turystyczny
GROSZEK

ze świata
ROK LIBERALIZMU 

TURYSTYCZNEGO

Rok '1957 można nazwać 
rokiem liberalizmu turystycz­
nego. Już w końcu 1956 ro-' 
ku zostało ogłoszone zniesie­
nie paszportów pomiędzy NRF 
i Francją. W lutym Francja i 
Włochy zawarły porozumienie 
o ruchu bezpaszportowym po­
między obu * krajami. Ich ' 
obywatele mogą przekraczać 
granicę na okres trzech mie­
sięcy tylko za okazaniem do- - 
wodu osobistego, zaopatrzone­
go w kartę wydawaną bez­
płatnie przez organa policyj- 
ne z ważnością na jeden rok.

Również Belgię, Szwajcarię 
1 NRF mieszkańcy Europy Za­
chodniej mogą odwiedzać za 
okazaniem zwykłego dowodu 
tożsamości. Coraz bliższe rea- 

, Ir??!1 Je«t zniesienie pasz- 
między Francją i Ho- 

'andią, qdzie odbywają 
tlr-fE?0bezpaszportowe.

mają „dni 
orqamzawa- 

n» między Anątlą । Francja, 
dla spędzenia urlopów na 
wybrzeżu sąsiedniego kraju.
POLOWANIE ZA 2 TYŁ DOL

„Tylko" dwa tysiące dola­
rów musi wpłacić turysta w 
Międzynarodo-^ym Urzędzie 
Polowań na grubego zwierza 
w Paryżu, aby zapolować so­
bie na Iwy czy inne pod­
zwrotnikowe okazy w Zachod­
niej Afryce. Urząd zabezpie­
cza zresztą całą organizację 
wyprawy. Gorzej, że w dro­
dze powrotnej głowy ubitych 
zwierząt podlegają jeszcze 
bardzo wysokiemu ocleniu.

Ponieważ jednak sa to roz­
rywki dla miliarderów, nasi 
turyści i zwolennicy polowań
kojnie. mogą spać spo­

NIE TYLKO W WARSZAWIE
Nie tylko w Warszawie, ale 

I w stolicy Meksyku zabrakło 
w ubiegłym sezonie turystycz­
nym co najmniej 2000 pokojów 
w hotelach. Obecnie jednak, 
ze względu na duży rozwój 
międzynarodowej turystyki, a 
przede wszystkim ogromnego 
napływu gości z USA. buduje 
się nowe hotele w najbardziej 
uczęszczanych miejscowo­
ściach, wartości 40 min. doL

(KrysŁ)

Pożyteczny sąsiad
restauracji „Krokodyl'

śur szcreR P°«ażn.vch• klore lepiej, niż tienlngo- 
u»I'J?.LU.P°".i,n'a, Pozwo4 zoriento- 

s.ę " formie naszvch
cie Ink7? ?ora,J’Jne Jut oczywiś- rie „lokalne starty jak Belgrad— 
^arszawa. Kraków _ Belgrad czv 
Gdańsk Budapeszt, najpowaznlej- 

Kuie. gdue startować będzie oierw- 
^'3

na^dow" Pt“ S1Se!cz^ 
gdzle obok f 1'

Mów ~z e™''acL b’dzie 2 «“reci- 
Parvż orfź Xnfcmdydl|Ją<:e|!0 na '•“.u oraz pierwsza czwórka «~a Płowa, w Dubrowniku warzyć

Kr™’ “■ iSSE 

. zaś pióbą szermierzy 
P mis'' Z°stwaml «wiata będą 

5il! również w pa- 
t.ń Brzyska Akademickie, start ten nie obejmie już nczv^jc,. 
wszystkich, gdyż tylko kliku repre- 
~TzsPol,ki 2najdz1'

4H M DOW.
Rosę, Australia 4.35.9
v , (rekord świata) xamanaka. Japonia 4.34 ।
Konrads. Australia
Nikitin, zsrr 
Bastek, Polska

2M M KLAS. 
Kłopotowski, Polska 
Gołowczenko, ZSRR 
Mu Suan-su, Chiny 
Oanta, Rumunia

2H M MOT.
Ishtmoto, Japonia 
Pazdirek. CSR 
Weber, NRF 
Tumpek. Węgry 
Kriese, polską

Początek sezonu.

4.40,4

3.43,4

Polsk! 1 III MiSM każą nam 
Pizypusączać, że wszystkie cza-

Czy sztafety zadecydują?
Rzeką Drawą z Czaplinka do 

Krzjza (woj. koszalińskie) odbędzie 
się w sierpniu 12-dniowy spływ ka- 
jakowy. Rzeka i okolice bardzo 
ciekawe. Zapisy przyjmuje i In/or- 

udziela Zarząd Okręgowy 
PTTK w Koszalinie ul. Zwycięż KtW» 39-

IN IEJEDEN z warszawiaków chęt- 
nie by „zaryzykował” spę 

dzić pogodne dni świąteczne lub na­
wet całe urlopy na wędrówkach tu­
rystycznych, ale się... bot Bo jak ta 
ki zwykły śmiertelnik, turysta „raz 
do roku'*, spróbuje na własną rękę 
ruszyć w świat, to później okazuje 
się, że w schronisku nie ma miej­
sca, w sklepach nie można dostać 
odpowiedniego sprzętu, bez prze? 
wodnika zaś połowa uroku zwie­
dzanych okolic nie jest przez nie­
go dostrzegana.

Ale i na te kłopoty można znaleźć 
lekarstwo. Osobiście bym radził 
wszystkim zainteresowanym długo 
się nie namyślać i zapisać się na 
członka śródmiejskiego koła Pol­
skiego Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego w Warszawie, mie­
szczącego się na Starym Rynku, o* I 
bok popularnej restauracji „Kroko- | 
dyl'* (restauracja nie ma nic wspól-

problem wyży wienla uczestników o 
bozów czy wędrówek.

Większość sekcji organizuje zresz­
tą nie tylko dłuższe, dwutygodnio­
we wyprawy, ale i tzw. świąteczną 
turystykę czyli wycieczki sobotnio- 
niedzielne w okolice warszawy. 
Lublina, Kielc czy Olsztyna (np. 
sekcja turystyki nizinnej w każdą 
niedzielę przygotowuje co najmniej 
dwa. a nawet i więcej, „wyskoków” 
w teren, podczas których przewi­
dziano również czas na takie czyn-

DAMIĘTAMY chyba wszyscy. Jak 
to w zimie (również I na la-

mach ..Przeglądu Sportowego” 
dyskutowaliśmy z Niemcami o tym. 
by zmienić zaproponowaną 
nich punktację sztafet w 
lekkoatletycznym Polska —

przez 
meczu

NRF

Polskl Związek Lekkoatletyczny . Jako handicap dla Polaków) dala 
miał jednak w swym gronie opty- ' łącznie 3:10.6 (Haas — 46 9 Poer 
nust'’*-. Po długich naradach zgo- | schke — 47.5. Kiihl — 48 2 ’ Adam 
dzlł sie więc na przyjęcie punkta ; — 48.Ol. jeśli na miejsce ńajsłab- 
cji niemieckiej, wychodząc z za- 1 voi.ł« ------- ..
łożenia, że na bieżni nigdy nic n.. 
wiadomo i że wcale nie mnsimy

za * szego KUhla wstawią 'Niemcy"Hu­
nie hera 617.3), a_na miejsce Adama —

jak kąpanie się i opalanie).
Oprócz turystyki nizinnej dużą 

aktywność przejawiają sekcja kolar­
ska (organizuje obecnie grupę tu­
rystów warszawskich na Ogólnopol­
ski Raid Turystyki Kolarskiej, któ­
ry odbędzie się 9 — 22.VII br.). sek­
cja kajakowa (co tydzień są jakieś 
spływy, raidy. wycieczki), sekcja 
turystyki górskiej (w lipcu i sierp-nego ani z FTTK, ani w ogóle z tu­

rystyką).
Formalności przyjęcia są bardzo 

proste: krótka deklaracja i 4-złoto- 
wa składka miesięczna. Korzyści 
zaś naprawdę imponujące.

Każdy członek koła może zgłosić 
się, zgodnie z zamiłowaniem do jed­
nej, lub nawet więcej (jeżeli starczy 
mu czasu) sekcji koła. Na przykład 
do sekcji turystyki nizinnej, gór­
skiej, kolarskiej, narciarskiej, ka­
jakowej, żeglarskiej czy też do sek­
cji krajoznawczej, a nawet do sek­
cji fotograficznej. Jest więc w czym 
wybrać.

Przynależność do sekcji pozwala 
korzystać z organizowanych przez 
Koło kursów szkoleniowych w da­
nej specjalności turystycznej u- 
prawnia do ulgowego wypożyczania 
sprzętu turystycznego, ułatwia (w 
razie indywidualnych wycieczek) 
zamówienie miejsc w schroniskach 
i stacjach PTTK, wreszcie umożli-

niu 5 obozów w górach), klub moto­
rowy (jednak pod warunkiem po­
siadania własnej maszyny), sekcja 
ałpinistyki wysokogórskiej (łącznie 
z zagranicznymi wyjazdami).

Ponadto kolo dysponuje ośrodka­
mi kempingowymi w Zakroczymiu 
i Rabce k/Skierniewic. co też nie 
jest do pogardzenia dla stołecznych 
miłośników turystyki. Jednym sło­
wem śródmiejskie kolo PTTK pra­
cuje pełną parą i warto zostać jego 
członkiem. Można wyśmienicie od­
począć, przy okazji sporo nauczyć 
się. a wszystko naprawdę za niedu­
że pieniądze i w bardzo miłej kole­
żeńskiej atmosferze.

Ta wiadomość Interesować hedzle 
tylko turystów warszawskich, któ- 
izy należą do Koła Staromiejskie­
go PTTK (Warszawa, Rynek Sta­
łego Miasta 23). Komisja turvstvki 
górskiej organizuje szereg cieka­
wych obozów i wędrówek, na 
których warto spędzić część wa- 
tcacji. Oto trasy:

14 lipiec do 2 sierpnia, wędrówka 
od Karkonoszy do Gór Sowich. 
Noclegi w schroniskach i stodo­łach.

2 — do 15 sierpnia. Bieszczady — 
pasmo graniczne i główne (Halicz 
— Połoniny).

18 sierpnia zaczyna się wędrówka 
z Krynicy do Komańczy wzdłuż 
granicy słowackiej. Trasa prowa­
dzi przez tereny zupełnie dzikie 
i nlezaludnfone. Możliwość zakupu 
żywności co kilka dni. Noclegi w 
namiotach. *

Frledrlcha (47.8', to czas sztafetv 
niemieckiej wyniesie 3:09.5. “ ?
ska, zestawiając najlepsze 
naszych czterystumetrowców

Niemcy, pewni siebie po sukce­
sach swych zespołów sztafetowych 
na Igrzyskach (4X100 m — brą­
zowy medal. 4X400 m — czwąrt« 
miejsce, a nie Jak podało ostatnio 
dwukrotnie '..życie Warszawy” — 
wicemistrzostwo), postawili janu •—• uujn-paŁy^n
warunek punktację sztafet 8:3, a | czasów europejskich (40,7 i : stan
nie normalnie stosowaną w me- । choć właściwie ani razu dzie, przewaga nasza
czach międzypaństwowych — 5:2. | n,e «y-y zmuszone do największe- i 'aby f sek. Trudno 
Miało to przy dwóch ich zwyclę- i wysiłku. Odnosi się to zwłasz- dzieć. ktn
stwach dać im z miejsca przewa , c':a do sztafety 4X400 m. która 
gę 10 pkt. a więc przewagę, która P'e napotkała jeszcze godnego sie 
w zasadzie zadecydowałaby o koń- j °łe P’ ze l«nlka. 
cowym rezultacie spotkania. . j Tym bardziej wydają si* dziw- 

! ne sugestie red. "Stef., który w 
środowym ,.?.yciu Warszawy” na 

. r ołuje raczej do zrezygnowanie

kogo by nic krzywdził.
Dziś można śmiało powiedzieć, 

że przystępujemy do meczu z NRF
•• _ - tach. Polskie zespoły są aktualnie 
Jako ’ P°«iadaczaml najlepszych tegorocz- i 
3. a I nych czasów eurooelskich (40.7 i

Niemcy coś szykują
Martin Lauer na 400 m pł.?

'VV TBLE komentarzr wzbud?n «»»»■«.
n'e>S "«*» *5« m»«ej, a

"M-S “

pizeglądmemy aktualne tabeie i.k mów, lekkoatletyki,
najlepszych w NRF. nie jest naj NRF 'Ithca ref.rezentanci«'•imeiszy. Wydaje s.ę toJ co na i Jurw^eg’. dnl^*' 
mniej dziwne, tym bardziej, że I w dru-.m dnia 
Niemcy do spotkania z Polską przy- I bo laka Vktadają bardzo dużą wagę, a za- , spodziewać * sie amnC a' rnnzemy | może 
chodntoeuropejskie pisma sportowe wzmocnienia sSądub nrzoJ C™.e8° tIlft,Ri 
^zónu"Ją 10 jak° „mecz : ny “tSrt"^aJlep^h/luT I

su8estiami na ' uzy2kanienitukcesu 
e j?.? 'k,ad“ niemieckiego i formy ! opublikowany we 
naszych czołowych zawodników po-; —»---«..• e
dzielił się z nami jeden z trenerów. : 
towarzyszących naszej ekipie do 
Stuttgartu — Hubert Gralka.

No to jak wobec tego czuja nasi plotkarze?

(Swatnw-ki

Pol- 
czasy 
war- 
46.a.

I Mach — 47.9). Szanse wyrówna­
ne z tym, że gdyby Niemcy pozo­
stali przy oficjalnie podanym slcła-

przelcracza-
I ■,----- ■■—więc przewi-... dzieć. kto zwycięży, w każdym 

która ! razie na 4x400 m wydaje się że 
-.3 mamy, mimo wszystko, większe 

szanse, niż na 4X100 m, gdzie 
Niemcy mają taki jeden zespół 

klubowy, któr« --i—"bowy który uzyskał zaledwie 
0.2 sek (40,9) gorzej- od rep**e- rtłurli DmI.M A ... _____B Fi

W pierwszej połowie września 
czeka jeszcze warszawiaków możli-

(SB)

spodziewać

-7 Z tym składem niemieckim to 
co» Jest nie w porządku Czulę, że 
jeszczr zajda w nim du?.-. zmia-

I ~ Powinni stoczyć ciekawą walkę 
. w1 uzyskać dobre wyniki. Kotilńsk e-

zaieznie od te- ; S}an%
aaS I ««‘LU nu&tó

Nepstadjonu padlhy re-
Janiak też się tam 

1 TnL? m6gl .uzyska4 dobry wy- 
1 ^ Pba s£ w dobrze czu-
ją się psychicznie, pozbyli siekom- oleksu niż«7n4Ai “.7^ .In

szans na•Ij - “Q ■ »•«* niezni NI pójdzie skład kord Polski.
..Przegiąć--. ---------
, , 34n*® interesują najbardziej płot
ki - mówi dalej Gralka. - 1 dziwi . plek?b Hniżs^ się kom-mnie. ze na no biegnie <5. ŁSSr ?lzszoścl *obec innych ko­
ko partner Lauera. Ciekawsza led- i nan Mają pozanak jest sytuacja na 400 m ni Gdv nvmin!? zagranicz-—zwycięstwa jtzeze «I? %ed J k^5 Pmie^ at*'

tym dystansie.. Wtedy, gdy Prytm z zIsS^
chodzi * nawet najlepsi specjaliści 
drobią przed płotkiem, aby wyszła 
dobrą noga przy odb’clu.
niJlS™ V8”. ««kamy wyników 
plotkarzy i wiadomości « Stuttgar­
tu. ezy obawy trenera Gratki en 

w 'hedzle reprezentacjNRF okażą tlą słuszne.

... —>••••* ” **«»44 «u'” /mna- szale zi
Man.witTcy ■ bard2° Poważnie za- ważyły,____

i =

”nV%^bT ugoD1Vk?a%.‘euznŁ^ i «» ™

i ^4 stSts bkSis- i ।
Rozmawiał j,a.

I ze zwycięstwa w sztafecie 4 - 400 
m. aby uzyskać trzecie (bo o po 
konaniu Haasa.,-to raczej drugi z

I Polaków myśleć nie moż.ei miej 
j sce w biegu na -100 m. Chodzi tu 

przede wszystkim o Makomaskie- 
go. Znany Jest wszystkim fakt, że 
Makomaskl do Herkulesów nie na­
leży i że Jeszcze nigdy jego start 
w dwu konkurencjach nie przy­
niósł w obu dobrych rezultatów. 
Myślę, że należy siły Makomaskie- 
go zachować właśnie na drugi 
dzień zawodów, na dzień, który 
może być dla nas rozstrzygający.
Jakomaskl musi tezo dnia wvgraz i 

800 m I pobiec tak w sztafecie 
1X400 m żeby zapewnić Swatów- 
p.kiemu lak największą przewace 
nad Haasem.

Red. Stef, wysuwa argument, żc 
Niemcy mają więcej doświadcza­
nia. 7,e lepiej zmieniają. To fakt I 
dlatego właśnie nasi zawodnlcv 
muszą umieć nadrobić to na dy 
Mensie co stracą na -mianach 
Czy sztaieta 4X400 m rzeczywiście 
decydować będzie o wyniku me- 

b?d*le od... wyniku 
nrameJy 5y100. m- Jeżeli obie prze- 
gramy, to sytuacja może bvć b 

©We wygramy to 
lesIi^M^Xvtnft lest *Przosadzóna.

7a* 4X100 m wygramy, to bfdziemy sobie mogli pozwolić na 

fiaje się Jasne, że dla zvskania 3 S;±tnw ‘""^adku za?e?^ 3 
knwnVa ?a 400 m) nie warlo rvzv 
nnft8c straty 8 (1 I 3 miejsce* ńa 
ćv4oo SfNł m,ejsce w sztafecie 
wb rachunek przema

na koriyić Makoma- k,6r.y ,am «olałby zacho­
wać swe siły na drugi dzień me-

A czy nasza sztafeta 4X400 m 
stwa'1 TmniW.SCi' 8za,nse zwyclę 

,ez Przyda się troch, 
ary«netyKl. Czasv poszczę 

mter-Vui ^■''‘Oóułków sztafetv nie- 
a UmkVóAi? Jeszc« nie bleaa 

ta w tym roku w reonezentarvi. 
nyńi zestawieniu, co trzeba uznać,.

zentacji Polaki. A w zespole tym 
z reprezentacji biega tylko Ger-

(J. S.)

wia uczestniczenie w obozach 1 wy­
cieczkach turystyemych, organizo­
wanych przez poszczególne sekcje. 
W tym ostatnim wypadku koło po­
maga swoim członkom w uzvskanlu 
związkowych skierowań wczaso-

•vość wzięcia udziału w gianicznvm 
raidzie szlakiem Sudetów od Swie- -wczaiu- 
radowa do Bystrzycy Kłodzkiej. | wych (dla członków Związków Za- 
Na tę wędrówkę można uzyskać I wodowych — ulgowych skierowań), 
skierowanie wczasowe. | co w znacznej mierze rozwiązuje

My się na t« nie zgadzamy
^ODWIEDZIŁEM ostatnio parę 
v warszawskich sklepów sporto­

wych. ot, żeby przekonać s/ę o 
stanie zaopatrzenia w letnie ar­
tykuły sportowe.

Pierwsza wizyta — w sklepie 
o szumnej nazwie „Dom Sportu”, 
na MDM-le — l pierwsze... zde­
nerwowanie. Czepki gumowe? Nie 
ma. Slipy płócienne? Nie ma. 
Piłki wodne dla dzieci? Nie ma. 
Namioty? Nie ma. Rowery tury* 
styczne? Nie ma. Pantofle gumo.

Agitujemy 
za plażą

CO robią cl warszawiacy, ^tórzy 
wybierają się dopiero do Sopo­
tu, Międzyzdrojów, Mikołajek — lub 

stamtąd właśnie wrócili — i zmusze­
ni są dńi lipcowej kanikuły spę- . 
dzać w stolicy? Oczywiście idą na 
starą, poczciwą plażę miejską. Je­
szcze rok temu nikomu byśmy jej 
nie polecali. Teren był zaniedbany, 
obiekty sportowe w stanie dość ża­
łosnym, a po napoje chłodzące sta­
ły milowe kolejki. .

Ostatnio sporo się jednak tu zmie­
niło na lepsze. Kolejki PO Plwo * 
oranżadę liczy się J®4 ty*0 
metry, ter^n został uprzątnięty» o* 
blekty sportowe i sprzęt »3 w •t*" 
nie zaspokoić wszystkich chętnych, 
praca całv dzień dostać można coś 
do ijedMla, ba, pomyślano nawet 
o brydżystach, ustawiając dla nich 
w ocienionych miejscach stoliki do 
gry. łaskawa okasała się i sama 
Wisła, która swym niskim stanem 
wody ©dsJoaUa potężne łachy pia­
sku, powiększając terta do opala­
nia.
. Ubiegła nleattcU chyba re­
kordowa pod frekwencji
ha plaży, mimo to się miej­
sce dla kilkunastu tysKy.y osób.

Agitujemy więc za miejską plażą» 
choć nie Jest ona jeszcze ideałem 
tego rodzaju obiektów. Wyraźnie 
odczuwa się brak obszernego po- 
mieszcżenla na restaurację, nadal 

. szatnie są zbyt szczupłe, przydała­
by się i kawiarenka pod parasola­
mi. No 1 nadal sama kąpiel w Wi­
śle pozostaje najciemniejszą stroną 
plaży. Tak ciemną, jak ciemna jest 
od brudu woda wiślana w tym miej­
scu. Nie użyją sobie tutaj amato­
rzy pływania, a cl przecież wśród 
bywalców plaży miejskiej są w ol­
brzymiej większości.

Ale tutaj administracja plaży nie 
lest w stanie już nic poprawić. Lep. 
4ty zresztą. rydz niż nic./ .

(łnrj

czy żeglarskie są dziś problemem, townl t _Od początku br. sklep dostał za- wyćh "inoii u W™»'
ledwie su rowerów turystycznych cakl trampki4! h! ’ ,*MPy' Ple-

? poza c«Pkami
nów nle był0 anł s]i-

nam^otów. ani rowerów, 
wodnych. Zresztą z ro- 

. *, w hurtowni jest źle, 
aczkolwiek trudno zrozumleó dla­
czego rowery są takie drogie i 
dlaczego produkuje sią Je na sztu- 
K Ja“° artykuły luksusowe.

Panowie z Hurtowni nie chciell 
mi zdradzić przyczyn obfitości 
towarów w hurtow-nl, a braku 
tychże w sklepach. Robili tajem­
nicze. dające dużo do zrozumie­
nia, miny, odsyłali do swoich 
zwierzchników, proponowali abym 
sam dociekł, dlaczego tak ale 
dzieje. -

Nie, mol drodzyl Tym się niech 
zainteresują wprawnlejsl ode 
mnie fachowcy — np. z Państwo­
wej Inspekcji Handlowej 1 Wy­
działu Handlu St. Rady Narodo­
wej. Oni są władni nie tylko zba-

. .«ww j i iw rowe­
rów wyczynowych (po 2.800 zł). 
Gdyby kierownik sklepu otrzy­
mał wolną rękę w zawieraniu u- 
mów z chałupnikami, wiele bra­
ków dałoby się usunąć. Nieste­
ty. leży to w kompetencji dy­
rekcji MHD, co absolutnie nie 
ułatwia życia prywatnym rze- 

- .    ---- mieslnikom, a państwowe zakła.
^12^13207^ ale tyl^° dy nie kwapią się z produkcja 
cii przysłuchujący artykułów sportowych. Na gar*
S1<^ ..zabawnej rozmowie nlturach 1 skórzanych butach du 
przygodni klienci z kpiarskim u- żo więcej się zarabia, niż na śliń 
śmiechem dorzucali sy/oje trzy pach czy trampkach.
grosze: „Panie! W Jecie pytać się Słuchałem tych wywodów- 1

■* 2SJA,*

r -—~ »».». kK™™? .< dać stan rzeczy, lecz 1 znateić
wle^ruf.J 1?$' Ba Kledy dr°SC naprawy sytuacji. A oto

... właśnie chodzi tysiącom warsza.
...» «2. sklepu sporto- wlaków, którzy nie mają ezasu

MHD) na latać po dyrekejach MHD, tylko
1 P^yp^howo chcą za własne pieniądze, kupić 

?P°_V hh™ ale z kierownictwem bez laski najbardziej podstawowe 
łów r?^?k!.eJ« “““P’"11 Artyku- artykuły turystyczno-wypoezjm- 

no, az... 200 sztuk slipów: >^J^u Kulturalnego (czytaj: kowe. v Jkoszulki gimnastyczni® Piłkarskie r^fj*l*.w,l,portowy=h’- które ao- 
puKarsKie lennie mnie zapewnia, te w hur*

^?wnleń cen‘raloni. nie wyspe­
cjalizowanym w handlu asorty­
mentem sportowym, fatalnie od-

^zymuje śmieszne przy 
dziab sezonowych towarów, np. 
na kiermasz turystyczny przysła­
no. aż... 200 sztuk slipów! • — un«Ti»lV< __ _ ...

(SB)



PRZEGLĄD SPORTOW? ~ Mr. > '
brr 1Ó4

Byszewski na Bessvnie podczas zawodów w Lipsku

Gentlemeni zdjęli fraki

Polacy „bez cudów
w Akwizgranie

Zasłużone zwycięstwo ŁKS Czy jeszcze w tym sezonie
nad warszawską Gwardią

Dokończenie ze str. 1 I normalnego poziomu. Lepiej też I GWARDIA: S te fauli ryiu Wot-
I wypadła jako całość obrona łódź- nlak, Maruszklewlcz, Hodyra, W18- 

porek popirzednlo, zwleka! tak I ka. Miała ona wprawdzie mniej niewski, E. Szarzynskl, Gawroński, 
CllUgo z oddaniem fitrzalu, Że j roboty, ale kiedy zachodziła potrze- ’ Lewandowski, Hachorek, Zb. Sza-
pozwolił obronie gospodarzy na 
skuteczną Interwencję.

। roboty, ale kiedy zachodziła potrze- ' Lewandowski. Hachorek,

ŁKS miał więcej z gry 1 częściej 
gościł na przedpolu przeciwnika. 
Wskutek słabej dyspozycji strzało­
wej wszystkich napastników, mu- 
sleli jednak łodzianie zadowolić się 
nieznacznym cyfrowo zwycięstwem.

Porównanie dwu czołowych linii 
ofensywnych w Polsce wypadło tym

ba Interweniowania — robiła to 
pewnie i spokojnie. Pojedynek
stopera Gwardii Matuszkiewicza z 
„królem” strzelców Baranem, za­
kończył się znów •graną” war-
szawiaka: Staszek nie miał w tym 
meczu wiele do powiedzenia, ale 
za tn jego szybsi koledzy mieli 
łatwiejsze życie.

rzyńskl, Baszkiewicz.

ŁKS: Szczurzyński, Walczak,
Wlazły, Szczepański, Jańczyk, Grzy- 
wocz, Jezierski, Baran, Szymborski, 
Soporek, Kowalee.

Sędziował Ignaszewakl z Krako­
wa.

(a)

zmierzymy się z ZSRR ?
Dokończenie ze str. 1 maski. Jak widać eeni* nas 

wysoko. Przyjęcie było bardzo 
przyjemne, a analiza spotkania 
przeprowadzona w tym piśmie, 
z lekka pesymistyczna.

— Jak pan sądzi, czy w cza­
cie tego meczu walka będzie, 
się toczyć o zwycięstwo czy 
o rekordy?

— Mecz toczyć się będzie pod 
wielkim ciśnieniem zarówno 
sportowym, jak i ze strony pu- 
bliczności, której spodziewają 
się tu w komplecie. W. takiej 
atmosferze właśnie padają wiel­
kie wyniki. A nasi zawodnicy 
czują się świetnie i muszę to 
podkreślić, w większości to już 
zupełnie dojrzali sportowcy, 
którzy umieją sobie poradzić 
w najtrudniejszych warunkach.

— Czy nie sądzi pan, że sto­
sunkowo słaba obsada naszej 
reprezentacji w biegach dłu­
gich może zaważyć na wyniku 
spotkania?

— Może nie słaba, ale sto­
sunkowo nieliczna. Sądząc ze 
składu, który Niemcy opubli­
kowali, to Laufer biegałby

gllą byłby na to najodpowied­
niejszy termin. Mamy zamiar 
upoważnić p. Syka, który zo­
stał zaproszony do Moskwy na 
III MISM, aby“ przeprowadził 
tam odpowiednie rozmowy z 
kierownikami lekkoatletyki ra­
dzieckiej. Całkiem więc możli­
we. że jeszcze w tym roku na 
jesieni zobaczymy piękny mecz 
Polska—ZSRR.

— Powróćmy jeszcze do zbli­
żającego się spotkania. Czy lek­
koatleci nasi trenowali już ną 
Neckarstadionie i co obecnie 
robią?

— Na razie, korzystając 3 
normalnej, nie upalnej pogody, 
trochę śpią. Na trening jedzle- 
my po południu.

Rozmawiał J.-8.

odbyli lekki trening. Później 
znów do samolotu i wieczorem 
we wtorek byliśmy w Zury­
chu, gdzie korzystając z przy­
jemnej, chłodnej, pogody .wy­
braliśmy się na przechadzkę. 
Pierwsza chłodna noc po upal­
nym Budapeszcie pozwoliła za­
wodnikom nareszcie porządnie 
się wyspać. W środę rano po 
50 min. lotu wylądowaliśmy 
w Stuttgarcie, a teraz znajdu­
jemy się o 15 km od miasta, 
w pięknie położonej szkole 
sportowej.

— Jak przyjęli was Niemcy? 
Jakie są ich nastroje przed 
spotkaniem?

— Kampania propagandowa 
prowadzona jest na wielką 
skalę. Największe tutejsze pi­
smo sportowe „Sportbericht"

Mecz nie stał na spodziewanym 
poziomie. Miał nawet długie okre-korzyść .
sy gry bez spięć podbramkowych: 

zierskim najskuteczniejszych na- i "boczne 1 łatwe do zbkwidowama 

pastnlków, mimo le 1 im daleko | alt®J® ofensywne kończyły się za- 
bylo jeszcze do doskonałości. w Ó^czaj na liniach pola karnego, 
piątce Gwardii na dobrą sprawę I nieliczne strzały były również ane 

grali jeszcze (chwilami) Baszkie­
wicz i Zb. szarzynskl. Reszta,

razem zdecydowanie na
LKS-u. Miał on w Soporku 1 Je­

na-

miczne.
Główka Lewandowskiego obok

Stal
przegrywa

szczególnie Hachorek. dużo poniżej 1 słupka w 19 min. gry, fatalne pu-

Surowe kary

na piłkarzy
Wydział Gier 1 Dyscypliny roz­

patrywał ostatnie wybryki niektó­
rych piłkarzy ligowych i nałożył 
na nich surowe nary i tak:

Trojanowski (Budowlani Opole) 
ukarany został napomnieniem za 
niebezpieczną grę z gdańską Le-
chią.

Strzykalski (Legia) 1-tygodniową

dło Soporka w 33 min. (sam na 
sam ze Stefaniszynem) I wreszcie 
ciekawa akcja łodzian, przerwana 
spalonym Szymborskiego w 40 min. 
— to wszystko co nazwać można
godnym uwagi w pierwszej poło­

w Charkowie Lekkoatletycznypoświęciło meczowi dwie stro-
chArków, H.7 (tel. wł.). w dni- * ny. Na pierwszej olbrzymi ty- 

gim meczu, rozegranym na terenie tul „Nocb ist Poleli nicht ver- 
ZSRR, piłkarze sosnowieckiej suit I loren-/* (Jeszcze Polska nie 
przegrali z miejscowym Awangar- i zginęła!). Później zdjęcia na­

szych zawodników, wiadomość 
że dziś przyjeżdżamy. Tytuły 
„Goldene Arm“ — to Sidło, 
„Polens Harbig" — to Mako-

wie meczu. LKS był w tej części I dem 0:1 (0:1). Jedyną bramką me-
spotkania lepszą drużyną i mógł 
przy odrobinie szczęścia prowadzić.

Po zmianie pól ciekawych mo­
mentów było już trochę więcej, 
ale w sumie nie czyniły one jesz 
cze Interesującego widowiska. LKS 
w dalszym ciągu nadawał ton grze. 
Tylko jego atak nie mógł sobie po­
radzić z obrońcami gospodarzy: Je­
zierski wy^bił kilka pozycji ko-
legom, jednak ani Baran ani Ko-SirzyKaiSnl (L>egld| i-tyguuiiiuwq j icguiii, jeundA «uti oainii «m xxw 

dyskwalifikacją za niesportowe za- I waiec nje zdołali tych szans wyko- 
chowame się na meczu z ŁKS. Do i 
rej kary doliczono Strzykalskiemu * 
2 tygodnie dyskwalifikacji, które 
miał poprzednio w zawieszeniu. 
Łączna kara zaczęła się 8 lipca.

Procak (Polonia Bytom) ukarany
został roczną dyskwalifikacją za 

go- ■ czvnne znieważenie przeciwnika 
izy na* meczu z Górnikiem Radlin.

AKWIZGRAN (tel. wł.). W Akwiz- , których na czoło wysuwają się 
granie w NRF odbywają się, jak ] spodarze, włosi. Hiszpan e. Br—.. —....... - ----------- -
co roku nieoficjalne mistrzostwa . lijczycy. Szwedzi 1 Szwajcarzy. Z | Deutschmanek (Górnik — Radlin) 
' • - ’ «r — drugiej półkuli przybyły ekipy i otrzymał 6 miesięcy dyskwalifika-

USA i Argentyny ; cji za kopnięcie przeciwnika bez
I piłki na tym samym meczu.

Jak donosiliśmy, uczestniczy tam i stawowy (Górnik Radlin) 3 ty- 
równleż ekipa polska, która udała godnie dyskwalifikacji z zawiesze­

niem na 6 miesięcy. 
, Krawiarz (AKS Chorzów) otrzy­
mał 3 miesiące dyskwalifikacji za 

1 rozmyślne kopnięcie przeciwnika 
i przy' piłce podczas meczu z Pias- 
1 tam

świata w jeździectwie. W tym ro­
ku zjawiło się tam aż IB ekip, wśród

Polscy torowcy
na dalekich miejscach
w Leningradzie

slę do Akwizgranu wprost z zawo­
dów w Lipsku w składzie: Byszew- 
skl, gwidzińskl, Matławski i Sta­
wiński.

Wśród 350 koni w Akwizgranie. 7 
naszych koni dosiadanych przez za­
wodników, którzy jako Jedyni u- 

I czestnicy konkursów traktują Jeż-

tern Gliwice.

czu zdobył tui przed pauzą prawo- 
skrzydłowy gospodarzy.

15 Upea w Nikołajewle.

II-ligowa
rzystać. Ich strzały przeszły tuż o- 
bok słupka.

Dopiero w 78 minucie gry, po ! 
centrze Jezierskiego i zamieszaniu ! 
pod bramką Gwardii, Soporek u- 
przedził Stefanlszyna w akcji i za­
brawszy mu piłkę „sprzed nosa” 
ulokował ją w siatce. W kilka mi­
nut później Szymborski miał oka-
zję do podwyższenia wyniku na
2:0, ale zwlekając ze strzałem po­
zwolił Maruszkiewlczowi na sku- 
tecznę interwencję.

Oba zespoły grały w swych nor­
malnych składach, a więc:

dniu

Gwardia Wrocław
przegrywa

Gdyby 
miałby

Konrad tylko na 5000 m.

się, że

tak było, to Płonka 
wszelkie szanse wygrać 
Ale należy spodziewać 
Konrad pobiegnie i 10 
wtedy biegałaby taka

dzień

sama ilość zawodników z Ich 
1 z naszej strony. A więc

LENINGRAD, 8.7 (tel. wł.). W Le- 
nlngradzie odbyły się zawody toro­
we. w których oprócz gospodarzy 
uczestniczyli kolarze: Polski. NRD 
1 CSR. Torowcy nasi wypadli sła­
bo.

I dziectwo po amatorsku — -stoi 
przed niezwykle trudnym zada- ! 
niem. W tym „tłoku asów” nasze 
kon e wywalczają sobie miejsca w

1 pierwszej dwudziestce, co nie przy- 
। nosi nam wstydu. Najlepiej Jak do- 
i tąd spisuje się Demagog pod By- 
szewsklm.

W Raciborzu niemal sensacja!

Łandskorona (Szwecja)
pokonana
w Gdańsku

GDAŃSK, 10.7 (teł. wl.). Lcchlr 
— Łandskorona Bola (Szwecja) 3:0 
(2:0). Bramki zdobyli: w 8 min. 
Szlagowski, w 27 min. Gronow­
ski I. w 83 min. Kaleta. Sędziował
Siejka 
9000.

Gdańska. Widzów

w Pradze
PRAGA. 10.7 (tel. wł.). 9 bm. roz­

począł się w Pradze międzynaro­
dowy turniej w siatkówce męż­
czyzn, w którym biorą udział trzy 
najlepsze drużyny CSR: Dukla Pra­
ga. Ruda Hvezda Praha i Spartak 
Praha oraz drużyna Gwardii Wro­
cław.

W pierwszym dniu drużyna wro­
cławska przegrała z Rudą Hvezdą 
Praha 3:0. a spartak Praha poko­
nał niespodziewanie mistrza, CSR 
Duklę Praha.

W drugim dniu Gwardia prze 
grała z Duklą 3:0, Ruda Hvezda po­
konała Spartaka 3:2.

— Wielu naszych Czytelni­
ków pyta Eię w listach, dla­
czego nie zakontraktowano

cji kobiecych, który prawdo­
podobnie nie byłby mniej cie­
kawy od spotkania mężczyzn?

— Niestety, Niemców na ra­
zie nie jest jeszcze na to stać.
Lekkoatleci NRF nie są
zbyt bogaci i dodatkowy wy­
datek na naszą reprezentację 
kobiecą poważnie obciążyłby 
ich budżet. Na przyszły rok

BIAŁYSTOK. Z okazji „Dnia Spół­
dzielczości” zostały tu zorganizo­
wane zawody lekkoatletyczne z u- 
dzlalem szeregu warszawskich za­
wodników. Najciekawsze rezultaty 
uzyskano w oszczepie, gdzie zwy­
ciężył Paprocki (AZS) — 72,42 
przed Radziwonowlczem (Legia» — 
70.87 I Zajączkowskim (KoL 
Skiern.) —68.96. 100 m wygrał
Karcz (Gw. W-wa) — 10,9. wy- 
ciężył on również w skoku w dal 
— 687. 400 m wygrał Gadomski 
(Legia). — 50.2. w skoku o tycz­
ce triumfował Slergiejewlez (Kre­
so vla Blat) — 400, a w rzucie 
młotem Kunat miał 55.60. W kon­
kurencjach kobiet Lelusz w sko­
ku w dal ustanowiła rekord okrę-

decka (Gw. W-wa) — 61,6.
oszczep Olek (AZS W-wa) — 37

WYNIKI: 
1.000 m ze startu zatrzymanego: 

. Romanow. 2. Wargaszkin lobaj 
. Steber (NRD). 4. Chmiel 

polaków Grundman po 
. w przedbiegu Wołczka 

''• > • następnym zajął drugie
;• tś w repesażu przegrał 

r. Najlepszy czas Grund- 
.14,5, Marchwińskiego —

W niedzielą zakończono konkurs 
mistrzostwo świata w champio-

nacie konia, zwycięstwo odniósł

..iLu Hi; i. Mltln (ZSRR). 2. Keller 
(NRD) — 5.13.5 — rekord krajowy. 
K Polaków najlepszy czas uzyskał 
CzabaJMil — 5.20,2, plasując się na 
oGlegbm m.ejscu.

4.000 m drużynowo: dwa czołowe 
miejsca zajęli kolarze ZSRR, 3. 
NRD, 4. CSR, 7. Polska.

75 okrążeń toru z 23 finiszami: 
1. Duchon (CSR). 2- Szostaków 
(ZSRR). Polacy zajęli odległe mlej-

mistrz olimpijski Heinrich Winkler 
(NRF) na klaczy Halla, drugi był 
doskonały jeździec włoski Ralmon- 
do d’Inzeo na Merano, a trzeci Hi­
szpan Goyoaga.

Ogromne upały panujące w Niem­
czech (do 40 st. C) zmusiły kierow­
nictwo konkursów do zezwolenia
jeźdźcom na zdjęcie pięknych czer­
wonych fraków i jeżdżenia w ko­
szulach. Jest to wypadek bez pre­
cedensu i normalnie byłby uważa­
ny za „schocking” przez przewraż­
liwionych pod względem form to-
warzyskich. jeździeckich kibiców 
Europy zachodniej.

W. Skonecki, Viziru, Licis i Haillet 
w ćwierćfinale w Sopocie

Dokończenie na str. 4

(Chile)
7:5. 6:0. Ham-
Wojtowicz (P)

6:2, 6:3; Strachova (CSR), May Fu- 
chi — Zlmorkówna, Buchalik 7:5, 
6:4; Filipówna. Hammersley (Chile) 
— Moraczewska, Luckiewicz 6:1.

Procia — gry przedpołudniowe 
kobiety: Gprigkówna — Żmijanka 

R 6. 6:0. Mannsrhaiz (NRD) — Vay­
da (W) 9:7. 2:6. 6:1, Strachova 
(CSR) — Zhnotek (F) 6:1, 6:1.

Mężczyźni: Hadzlo (Pi — Chrl- 
siea (Runu 6:2. 6:3. H. Skonecki 
(Pi — May Fn-chin (Chiny) 6:1. 
7:5. Krejcik (CSR) — Zenneg ,iP)

6:4.

(Chiny» -- Juhas (Runu 5:7. 6:3, 
6'I. Stahlbcrg (N'RD) — Helmrich 
(NRF» 6:2. 6:3. Haillet (Fr.) — Sc- 
brała tP> 6:1. 6:2. Asbot (W) —

zn: Llcls. 
Macianto-

Wojtowicz 6:2.

SOPOT, 10.7 (tel. wł.). w środę 
pn południu Francuzka Haillet po­
konała nadzieję tenisa polskiego 
Gerigkównę 6:;i. 6:2. W grze poje­
dynczej mężczyzn duży sukces od 
niósł piątek, który zwyciężył mło 
deso dobrego tenisistę NRD Stal-
bcrga fi:2. Para (NRF). Her-
mann. Helmrich pokonała parę poi 
ska Buchallk — H. Skonecki 6:3. 
6:2: Francuz Haillet w parze z Wl. 
Skoneckim wygrali walkowerem z 
parą Nowak — Kowatczewski: Stal- 
berg — Zangcr (NRDi wygrali z 
parą polską Boncol — Białecki 6:2. 
6:4: para Kramer — Gąsiorek wy­
grała z parą Jarek — Zofińskl 7:5. 
6:4.

W grze podwójnej kobiet węgier­
ki Brossman i Vayda pokonały Jaś 
kowtakównę 1 Filipównę 6:4. 61; 
Popławska — Panasiuk wygrały z 
para Andrótowa — Zarzycka wal­
kowerem. Jędrzejowska w parze z 
Fogelmanówną pokonała parę Z1 
morek — Hajolcówna 6:0. 6:4.

Grv mieszane' Danda. Zenneg 
Dowborówna. Cristea (Rumun a)

Unia prowadziła 2:1 
z Górnikiem Zabrze

RACIBORZ, 16.7 (tel. wł.). Unia 
Racibórz — Górnik Zabrze 2:7 (2:1). 
Bramki dla Unii zdobyli: Mrazek 
i Urbas. dla Górnika: Pohl, Sza­
leckl, Jankowski po 2, Lentner 1. 
sędziował Preis z Gdańska. Widzów

UNIA: Lewicki, Bugdoł. Finki
Frydek, Kusz, Kokot, Klimaszka, 
Boczek, Urbas, Michalski, Mrazek.

GÓRNIK: Machnik, Florencki,
Franosz, Czech, Gawlik, Olejnik, 
Szalecki, Pohl, Jankowski, Kowal,

dla Unii. Raciborzanie często 
szczą teraz pod bramka Machnika, 
ale jeden z wypadów Górnika przy­
nosi gościom wyrównującą bramkę, 
zdobvtą przez Pohla. Gospodarze 
nie peszą się utratą bramki. W 36 
min. po ostrym strzale Urbasa, pił­
ka po raz drugi znalazła się w

go

Lechla: Gronowski II. Kusa, Ko­
rynt (Gross). Lenc (Krzywlec). 
Gross (Czubata. Bieńkowski), Kale­
ta. Gadeckl. Mustał. Gronowski I. 
Szlagowski. Kobylański.

Łandskorona: R. Nllsson, Hag- 
man, H. Jonsson, S. Nllsson, Mons- 
son. Forsberg. Malmborg. Gustafs- 
^on, Patersson, Persson. S. Jons­
son.

Drużyna szwedzka, która spotka 
się w Polsce Jeszcze ze szczecińską 
Pogonią oraz z Polonią Bydgoszcz 
była za słabym przeciwnikiem dla 
Lechil. Szwedzi (drugie miejsce w 
1 grupie II ligi) byli zbyt wolni dla 
gdańszczan. O He pierwsza poło­
wa stała pod znakiem bardzo wy­
raźnej przewagi gospodarzy, o ty­
le po zmianach w składzie Lechli, 
dokonany cli * w. .pnzer^lej .Landsko- 
rona uzyskają “lekką przewagę w 
polu, nie uńiiała Jej Jednak wyko­
rzystać.

(Stan)

Hokeiści Środy
zwyciężaj i
Bukareszt

POZNAM, ReprezentacI 
reszty w hokeju na trawie

Buka-
terenieim drugim spotkaniu na -----------  

naszego kraju ponieśli drugą po­
rażkę. przegrywając tym razem z 
Polonią środa 0:1 (0:0). Jedyną 
bramkę meczu zdobył w 20 min. 
drugiej pblów- Nowaczyk I po 
radnej akcjl' ćaJego'-ataku'.

kanie będzie rozgrywane w 
Polsce, chcemy doprowadzić 
również 1 do meczu kobiet.

— Czy istnieje możliwość, 
w wypadku jeśli mecz z NRF 
7jiknńrżyłby się naszym zwy­
cięstwem, doprowadzenia w 
tym roku do spotkania Polska— 
ZSRR? Przecież Związek Ra­
dziecki winien jest nam re­
wanż za trójmecz z Rumunią 
w Moskwie w 1951 r.

— Po niedojśclu do skutku 
spotkań z Bułgarią i Rumu­
nią nic właściwie nie stoi na 
przeszkodzie (przynajmniej z 
naszej strony) rozegrania tego 

I spotkania.r^Po meczach z An-

Kajakarze
wyjeżdżają

do NRF

Lentner.
Po 45 minutach półfinałowego 

meczu Unia Racibórz — Górnik Za~ 
brze nie było nikogo na stadionie, 
kto by wierzył w wysokie zwycię­
stwo Górnika. Wynik pierwszej po- 
(owy nie wskazywał na to, ze 

1 Unia dozna tak wysokiej porażki. 
Raciborzanie, którzy nie dorówny­
wali swemu wielkiemu rywalowi 
wyszkoleniem technicznym, grali 
z wielką werwą i olbrzymią ambi­
cją, niwelując tym braki w swoim 
wyszkoleniu. Otwartą grę udało im 
się utrzymać aż do 53 minuty, kie­
dy to padła wyrównująca bramka. 
Górnicy przyśpieszyli wówczas 
tempo *1 panowali niepodzielnie na

Pierwsi zakwalifikowali się do
ćwierćfinału: ikonecki, Viziru
(Rum), Licis 1 Haillet.

Jest już także pierwsza półfina 
listka w grze pojedynczej kobiet 
— Czechosłowaczka Strachova.

boisku. , ,
Na początku meczu górnicy, ma­

jąc w pamięci przegraną na tym 
samym boisku na wiosnę 0:1, grali 
ostrożnie. Po 10 min. wyrównanej 
grv, raciborzanie zaczęli zagrażać 
bramce Machnika. W 12 min. z tru­
dem broni on na kornet ostry 
strzał Michalskiego, a w 5 min. 
nóżniej Mrazek, ku olbrzymiej ra­
dości widzów, zdobył prowadzenie

bramce Machnika.
Pierwsze minuty po przerwie na­

leżały znów do Unii. W 60 min. 
bombe Michalskiego z trudem bro 
ni Machnik. Dwie minuty później 
Urbas z ostrego kąta oddał wspa­
niały strzał w samo okienko, któ­
ry Machnik wybił na korner. W 
sekundę, dwie po tym Pohl, ko­
rzystając z dalekiego wyjścia do 
przodu obrońców gospodarzy, zdo­
był po raz drugi wyrównanie dla 
Górnika. Od tego momentu na 
bramkę Unii posypały się strzały 
napastników gości. Górnicy uzy­
skują coraz większą przewagę. 
Unia zaś rozkleja się zupełnie i 
wreszcie w 67 min. Lentner uzy­
skuje prowadzenie 3:2 dla Górni­
ka

W 75 min. Szaleckl, nallepszy o- 
bok Pohla napastnik Górnika, zdo­
był czwarty bramkę, a w 78 min. 
piętą. W 83 padła szósta bramka, 
zdobyta przez Jankowskiego, który 
na 4 min. nrzed końcowym gwizd­
kiem sędziego ustalił wynik spot­
kania na 7:2.

Wincenty Soppa

Komunikat Totka
P.P. Totalizator sportowy zawia­

damia, że w zs zakładach (piłka 
nożna) na dzień 7 lipca br. odszu­
kano 80 rozwiązań bezbłędnych o- 
raz około 1700 z 1 błędem. Zgodnie 
z regulaminem na nagrody I,stop­
nia przypada kwota po około 2100 

: zł., a na II stopnia po 110 zł.

W konkursie toto - lotek na dz:eń 
7 lipca br. stwierdzono 10 rozwią­
zań z 5 trafieniami, około 560 z 4 
trafieniami i ponad 10500 z 3 tra­
fieniami. Tak więc na nagrody I 
stopnia przypada kwota po około 
16.700 zł, na II stopnia po 300 zl i 
na III stopnia po 16

OgffiCMBODt
MADRYT. Zwycięzcą regat że- 

glarskich przez Atlantyk został 
jacht amerykański Carina II . 
którv przebył trasę z Nowego Jot- 
kn clo hiszpańskiego portu Santan- 
cipr (3.000 mil morskich» w ciągu 
18 dni 2 godz. 3.47 min. Drugie 
miejsce zajął jacht kubański .Crlo- 
llo” który pierwszy zameldował 
się ’w Saniander. ..Crlollo” ^żegio- 
wał 19 rini. 5 godz. 21min 
Trzecie miejsce zajął jacht nie­
miecki, a czwarte i piąte — jachty 
USA.

TALLIN. W drugim występie na 
terenie Estonii siatkarze fińscy do- 
z’nall ponownie porażki. W meczu 
druzvn kohiccvch reprezentacja 
TCL przegrała 0:3 z siatkarkami 
tHilińskicnn instytutu Politechnicz­
nego. w spotkaniu drużyn męskich 
«Irużyna zrzeszenia Kaleb poko­
nała ‘reprezentację Finlandii 3:1.

PARYŻ. Grupa studentów Uni­
wersytetu Cambridge pobiła na 
znanym tarze samochodowym 
Montlhery pod Paryżem 7 między­
narodowych rekordów w samocho­
dowej próbie wytrzymałości. Pię- 

’ clu studentów jechało na samo­
chodzie Austin przez 7 dni i nocy 
poprawiając w klasie 750 — 1100 
ccm rekordy jazdy ,.non stop” w

ciągu 4. 5. R I 7 dni oraz na dys- 
stańsach io.000. 15.000, 1 ^0 000 
km. Wszystkie rekordy pobito przy 
szybkości średniej 120,» km-godz.

PRAGA, 10.7 («•!. wl.). W dniach 
17 — 21 lipca br. odbędą się w Pra­
dze XVIII mistrzostwa świata w 
liternictwie. Do mistrzostw zglosl- 
ło sle 13 państw: Anglia, Belgia. 
Dania. Finlandia, Francja. Polska. 
Szwecja. USA. Luksemburg. Au­
stralia. Pin. Afryka. Nofwaala ’ 
fSR. Ogółem'weźmie udział 94 ra 
wodników, w tym 58 męzczyzn i 3S 
'“Fachowcy typują na zwycięzców 
drużwny: (męskie) .s.z"’e,cJ 'Polskę' 
Belgii 1 CSR: (kobiece) Polskę. 
CSR. Anglię 1 USA.

PRAGA, 10.7 (tel. wl.). W 
le 14 hm. odbędą się 
międzynarodowe mistrzostw a ten 
sowa CSR. w wdział 48 mężczyzn i 32 kobiet?, 
mistrzostwach tych zawodnicy Polski oraz Włoch (La 
?Ari Mleliorl. Jacoblni i rireL 
ŃRF (Holmer) Meksyku ; I
Remirez). Australii (Enarsson. Fra 
-ser. Rosę), Francji nXTz
min i małżonkowie Hall et) oraz 
Szwajcarii (Froesch i Kaufmam.

Ciekawostki bokserskie
Na zaproszenie Cz.edwslowackle- 

gn Związku Bokserskiego wyjędzle 
wkrótce do Pragi w cltaraMei/.e 
arbistra rineowego prezes P/.B 
Poman Lisowski na dv a 
państwowe spotkania pięściarski 
CSR — NRF (19—21 bm.).

Zarząd PZB zaakceptował na śro- 
iłowym posiedzeniu wyjazd 
nv Warty Poznań do Węgier w 
dniach 21 —31 sierpnia na rewan- 
żoac spotkania z budapeszteńskim 
C^epelem. Oto skład Warty: Bonia. 
Kaczmarek, Manelski, Zawackl 
Smolarek. Stylo, Wytyk, Kapturski 
Lech. Obala. Walczak. Franek. 
Marczak. Drużynie towarzyszyć bę­
dą: trener Majćhrzycki. sędzia Der­
da. oraz z kierownictwa — Osin- 
Jki. Knak. Oczkowski, Seydlitz i 
Nowicki (!!!).

*

M

sklemu tvtulu zasłużonego mistrza 
cnortu. a Kazimierzowi Paździoro­
wi — mistrza snnrtu.

serskleęo Polska
czono ńa 9 marca 1958 r.

NRF wyzna­

Górnik Mysłowice
na czele I ligi zapaśniczej

LIGI zapaśnicze po zakończeniu
I rundy mają przerwę. Nie­

spodzianką I Hgl Jest , pleipwsze 
miejsce Górnika Mysłowice, który 
wygrywając z niepokonaną od lat 
warszawską Legią uzyskał nad 
nią w tabeli przewagę 1 pkt.

Tabela I rundy: 1. Górnik My­
słowice — 12 pkt., 2. Legia W-wa 
— 11. 3. Gwardia W-wa — 9. 4. 
Warta Poznań — 7, 5. Unia Sjva- 
rzędz — 6, 6. Lotnik WKS W ro- 
claw — 5. ”. Pogoń Nowy Bytom 
— 1, B AZS AWF — 1 pkt.

W grupie północnej II ligi pro- 
wa’dzl Spójnia Gdańsk, a w grupie 
południowej — Flota Gdynia.

NAJMŁODSI MISTRZOWIE
W mistrzostwach Polski dla naj­

młodszych zapaśników (w wieku

10—15 lat) uczestniczyło 84 za­
wodników. Mistrzostwa rozegrano 
w 11 wagach.

WYNIKI: waga do 27 kg — Du­
dek (Wrocław), do 30 kg — Mazler 
(Opole), do 33. kg — Kegel (Poz­
nań), do 36 kg — Sądzlckl (Poz-
nań). < 
(Bydg.).

do 40 kg — Burdanowskl
do 44 kg Hanusek

(Kat), do 48 kg — Klimek (Kat.), 
do 52 kg — Jopek (Poznań), do 56 
kg Kozłowski (Poznań), do 65 
kg — Stępień (W-wa) 1 ponad 65 
kg — Lubańskl (W-wa). Drużyno­
wo wygrał Poznań — 45 pkt przed 
Bydgoszczą — 32 pkt.

Przedfestiwalowy spacer po A WF
AMY więc już ostatnią, ,,obo-
jowq" fazę sportowych przy­

gotowań do Festiwalu. I jak zwy­
kle — AWF. Tak, jak 2 łata temu 
przed II MISM w Warszawie, jak 
4 lata wstecz przed Bukaresztem. 
AWF jest centrum, grupującym 
kilka dyscyplin sportu. Może nie 
tylu, co tu latach poprzednich, ale 
w każdym razie można tu znaleźć 
gimnastyków, szermierzy, piłkarzy 
ręcznych, lekkoatletów i cię.arow-

W nadchodząca sobotę 1 niedzie­
lę naszych kajakarzy czeka po­
ważny międzynarodowy start w 
Berlin • Gatow (NRF). a więc w 
kraju, w którym ta dziedzina spor­
tu cieszy się olbrzymią popular- 
nością 1 reprezentuje najwyższy 
Światowy poziom. Mistrzostwa Pol­
ski w Łęgnowie pozwalają snue- 
pomyślne horoskopy na ten wy­
jazd, jeżeli nie pod kątem zdoby­
cia poważnych sukcesów, co w ta­
kim towarzystwie jest bardzo tru­
dne, to w każdym razie — osiąg­
nięcia wyników na europejskim 
poziomie.

Jak zawsze wśród czotówki pro­
wadzi Walkowiakówna. Zawodnicz­
ka ta samodzielnie trenuje w Byd­
goszczy i jak twierdzi trener Zan- 
tara. znajduje się u szczytu swych 
możliwości, świadczy o tym najle­
piej jej rekordowy życiowy czas 
na 500 m — 2.15,6 oraz prawie 
równie wartościowy wynik w dwój­
kach z Teubler — 2.06. Teubler 
zaczyna zresztą wyrastać na dru­
gą kajakarkę w Polsce, prawdo­
podobnie będzie też startować za 
2 tygodnie w międzynarodowych 
regatach w Kopenhadze, do Berli­
na natomiast wyjeżdża również do­
bra Zantarcwa. - ■

Wśród mężczyzn naszą najsil­
niejszą bronia są nadal krótkie 
dystanse. Kapłaniak jest o klasę 
lepszy niż podczas eliminacyjnych 
regat, ale jeszcze ..dochodzi**, je­
szcze nie osiągną! swych olimpij­
skich możliwości. Natomiast dwój­
ka Górski — Skwarski po wiosen­
nej złej passie, chwyciła pełną for­
mę. pobiła swój rekord życiowy 
na 500 m. lecz najwyższy. poziom 
reprezentuje na 1000 m. Razem 
z nią wyjeżdża druga zupełnie 
równorzędna na krótkich dystan­
sach para Zieliński — Bronlewlcz.

Z długimi dystansami jesteśmy 
nadal w złej sytuacji. W dwójkach 
na 10 km Górski 1 Skwarski są 
najlepsi. Czy Jednak będą oni star­
tować w Gatow na tym dystansie, 
czy tylko ograniczymy się do wy­
stawienia „Górników** Klęczki i Ro­
daka, zależeć będzie od taktycz­
nych warunków podczas regat.

(KrysQ

ca ma wyjechać do Góry Kalwarii 
ekspedycja po sprzęt, podczas gdy 
obóz zaczął się S-go. Ale co .przy­
wiozą, nie wiadomo.

— Poza tym niezbyt szczęśliwie 
wybrano AWF jako miejsce zgru­
powania. AWF stara się teraz o 
rentowność, za wszystko trzeba pła­
cić, za pływalnię, za każdy głupi 
telefon. A funduszów na to nie 
przewidziano...

Chciałam jeszcze' odwiedzić piłka­
rzy ręcznych i lekkoatletów. Ale 
piłkarze skończyli właśnie trening 
i rozeszli się po kwaterach. Lekko­
atletów również nie- było na boisku. 
Jest ich zresztą na Akademii nie 
wielu — większość czołowych za­
wodników podróżuje w tej chwili 
po całej Europie, zbierając laury 
w różnych krajach. Na pewno w 
Moskwie również nie przyniosą 
wstydu.

Okazało się, że tak. Zdaniem p. 
przeżdzieckiego, Komitet Festiwalo­
wy „zawalił” poważnie sprawę 
sprzętu dla szermierzy.

JAK ZWYKLE — KŁOPOTY

dźwięki pianina. 7 chociaż odźwier­
na zapewnia mnie, że nie widziała 
tu gimnastyczek, właśnie tam znaj­
duję nasze dziewczęta. Chłopcy ma­
ją trening po południu i poszli so­
bie do lasu. Gimnastyczki nato­
miast „męczą” się cały dzień. Rano 
trening na przyrządach, po połud­
niu ćwiczenia zespołowe z kółkami, 
które mają być w Moskwie prezen­
towane poza konkursem.

Na sali 11 zawodniczek, paru tre­
nerów i... kto to kręci się między 
dziewczętami? Sama Helena Rako­
czy. Helena Rakoczy w roli trene­
ra! . . ,/ tu również jest niesamowicie 
gorąco, zawodniczki zgrzane i spo­
cone ćwiczą jednak na sali ze 
względu na filc do ćwiczeń wol­
nych. Większość treningów odby- 
wają zresztą w przygotowanym 
ogródku. Dziewczęta są zmęczone, 
uwłaszcza zawodniczki kadry, które 
ostatnio miały kilka startów. 
Oprócz nich są tu również Eusta- 
chewicz, Koska, Moroń i Lebda — 
ta ostatnia przewidziana jest m. łn. 
na wyjazd.Trener koordynator drużyny ko­
biecej — Radojewski. jest raczej 
-adowolony z postępów pupilek, 
wspomina coś o niezłej formie Ko- 
tówny i Stachów._ A w ogóle to proszę przyjść ra­
no przed treningiem, to sobie 
szczegółowo pogadamy, dobrze?

SPARRING-PARTNĘRZY 
ZABŁOCKI I PAWŁOWSKI 

obiecuję, że przyjdę i udaję się 
na poszukiwanie szermierzy. Przed­
tem jeszcze z daleka mignął mi Za­
błocki, wiem, że jest tu Pawłowski. 
Ale znaleźć szermierzy nie piogę, 
z tej prostej przyczyny, że ranny 
trening odbyli od 7 do 8 rano, a 
następny mają dopiero o 16.30. Ale 
o tym poinformował mnie kierow­
nik zgrupowania szermierzy An­
drzej Przeżdziecki, do którego wre­
szcie udało mi się dobrnąć.

— Do Moskwy jechać ma druga 
reprezentacja szablowa? — pytam.

— Tak — Piasecki, Sobol, Ochy- 
ra i Burucki. Niech i zaplecze pró­
buje rwych sił. Poza tym Igrzyska 
weszły nam trochę w paradę, jeś!i 
chodzi o przygotowania do mi­
strzostw świata, do których nasi 
szabliści muszą przystąpić w szczy­
towej formie.— Co w takim razie robią tu Pa­
włowski i Zabłocki?Są tu w charakterze sparring- 
partńerów dla swych kolegów.

— A jak wyglądają reprezentacje 
w innych broniach?— w szpadzie Rydz, Glos, Woj­
ciechowski, Jaroń i Wójcik; we 
florecie Twardokens, Kiss-Orski, 
Franke, Rydz i Piasecki. Twardo­
kens uzupełni też szablę. Tyle jeśli 
chodzi o stronę sportową. Czy chce 
pani też coś napisać o naszych kło­
potach?— A macie jakieś kłopoty?

— Dysponujemy tylko 17 floreta­
mi, którymi musimy obsłużyć przy­
gotowania do Festiwalu i start w 
Mośkwle, oba spotkania z Belgra­
dem, i jeszcze zostawić coś na przy­
gotowania do mistrzostw świata. A 
polskie klingi, jak wiadomo, nie są 
długowieczne, po prostu się łamią 
Nie przygotowano też sprzętu sza- ...------ - magazynu ppis nic

bo mają tam tylko

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo • 

.prasa sportowa-
Redagnje Kolegiom •midi

Z tym znalezieniem nie jest zre­
sztą sprawa prosta. Znaleźć można, 
ale trzeba szukać. Szukać długo t 
wytrwale, zwłaszcza w godzinach 
południowych, gdy każda grupa ma 
gdzie indziej swoje zajęcia i tre­
ningi, albo tei, zgodnie z rozkla- 
dem dnia, czas wolny.

SZTANGI I GIMNASTRADA
Stosunkowo najłatwiej poszło z 

ciężarowcami. Donośny stukot spa­
dającej na ziemię sztangi informo­
wał dość dobitnie, że mają właśnie 
trening w sali nr 2.jest tu duszno i potwornie gorą- 
C°— Dlaczego trenujecie tutaj, a nie 
na trawce? — pytam trenera Sty­
czyńskiego.— zawody będą się odbywały na , 
sali, więc trzeba się przyzwycza­
jać. My również wzdychamy do 
świeżego powietrza, ale przedpo­
łudniowy trening zasadniczy prze­prowadzamy tu. Natomiast sporty 
uzupełniające: lekkoatletykę i Pr^~ 
de wszystkim siatkówkę, mamy juz 
na powietrzu. .— Widzę, że jest tu sporo zawod­
ników.— Tak, chcemy, żeby się wszyscy 
nodclągali. Reprezentacyjną sió­
demkę mamy jui oczywiście usta 
toną. Do Moskwy pojadą: ziemski 
i Dziedzic w piórkowej, Czepulkow- 
ski w lekkiej, Beck t Bochenek w 
Siednlej oraz Białas i Roguski w 
lekkocleiklej. Z tych zawodników 
nie ma tu jedynie Dziedzica, który 
wyjechał do Jugosławii na... gm- 
nastradą.
_ w jakim charakterze?
__ jako akrobata — uśmiecha sią 

trener. - Ciąiarowcy są 
stronnl: Beck np. cwlczyl gimna­
stykę i boksował, Roguski rzucał 
młotem, kulą t dyskiem. Proszą 
zresztą spojrzeć na nasz trening, 
przed właściwymi ćwiczeniami ze 
sztangą, rozgrzewka całkiem gim­
nastyczna. . , ,Rzeczywiście, Białas huśta się na 
kółkach, ktoś ćwiczy na poręczach, 
inny stoi przy drabince.

RAKOCZY W ROLI TRENERA
Ale o gimnastykach ślad zaginął. 

Nie ma ich w sali nr 1, gdzie po­
dobno zwykle trenują. Puste stoją 
tei przyrządy, starannie ustawione 
na trawniku przed żeńskim 
natem. .Natomiut z cali dobiegają

blowego — z 
nie wziąłem, 
„kołki”.

— I nic się 
nić braki?— Owszem,

nie robi, by uzupel- 
robi się... — Przeż-

dziecki niechętnie machnął ręką, 
po czym wyjaśnił, te po wielokrot­
nych interwencjach dopiero 11 lip-

Grsegon Aleksandrowie» (tekretars 
reoakrjl) Stanisław Bardyn. Leeb 
fergowsk). Edward Strzelecki (ro. 
lektor narzelnv). Witold Szeremeta 
sekretarz redakcjo feny Zmarallk 

(nstępea naczelnego redaktora»

Zakłady Graficzne 
.„Domu Słowa Polskiego"

Zam. 4116-BM. KOSKOWSKA

fes

30 sierpnia wyjedzie na dwa 
«potkania do Berlina zach. bokser-Denartarnentu Sportu ! spotkani? do Berlina zach. t 

Dmiii-. nadesłał i ska reprezentacja Katowic.
_ w*a V(amońn' nvrmv łrtsd fl na

n.&Tp. teko'Polic na< 
:-0¾ pismo, wyrajając gorące 
norlHekov ani? za miesięczny 
w° Polsce ich trenera bokserskiego 
Erdenica Saliha.

P7B wvslal do sekcji boksu 
Wq^echzwlazRowego Komitetu Kul- 
Jurv Fizycznej w Moskwie zapro- 
Se dla Pierdel reprezentacji 
bokserskiej ZSP.R nadcitm • 2.^ 
^.ypańst» owego' meczu Polska

Rewi-
żyta Niemców przewidziana Jest 21 
września lub 5 października br.

związku ze zbliżającym się - 
Świętem Odjedzenia PZB przedsta- Holandii, 
wił kierownictwu GKKF wniosek 
Badania Zbigniewowi Pietrzyków-i kw*—-

— ZSRR.
Zaproszenia na

'o5 Federacji Bokserskich Wioch

Termin rewanżowego meczu bok-

Niemcy zaprosili ostatnio dwóch 
Dolskich sędziów — Łaukędreya 
iSzczecin) I Suchodołę (Lublin) na 
spotkania bokserskie Juniorów 
NRD — CSR. *

w dniach 10-22 sierpnia udaje 
sle do Rumunii reprezemaeja ju­
niorów Startu na dwa spotkania z 
tolntą.

Na wniosek zarządu PZB Komitet Olimpijski «'wlerdzll 
dwóch trenerów koordynat01 ów

J Siedzibą W warszawie.
VJf, gorąco. Ale trenować trzeba i trener Kevey nikomu nie popuści. Atak rzutem (bez /lo. 

retu) demonstruje Kisś-Orski. Pierwszy z lewej Pawłowski \ rat, CAT
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NA PÓŁMETKU ELIMINACJI PIŁKARSKICH
Korespondencja własna z LondynuDr Wllly Meli!, brat twórcy 

słynnego ,,Wunderteamu", Hugo 
Melsla, jeden z wybitniejszych 
znawców plłkarstwa światowego. 
firacujacy obecnie w Londynie 
ako dziennikarz I współpracow­

nik szeregu pism fachowych, bę­
dzie począwszy od bieżącego nu­
meru częstym gościem na łamach 
„Przeglądu Sportowego'*. Jego 
artykuły l felietony na tematy 
piłkarskie zainteresują niewąt­
pliwie naszych Czytelników.

W dzisiejszym numerze dr 
Melsl przedstawia sytuację w roz­
grywkach eliminacyjnych o mi­
strzostwo świata z udziałem kra­
jów europejskich. Krajom zamor­
skim poświęcona będzie następ­
na korespondencja.

Londyn, w lipcu

PIĘĆDZIESIĄTKA chęt­
nych na wyjazd do Szwe­

cji walczyć będzie jeszcze 
kilka miesięcy o miejsce wśród 
najlepszej 16-tki świata, wśród 
potęg piłkarskich, a już dziś wi­
dzimy, że kilku z dotychczas u- 
znanych „mocarzy zielonej mu­
rawy" musi z tego miana zre­
zygnować, i do Skandynawii 
wyjechać może chyba tylko w 
charakterze widza. Jestem prze­
konany, że wśród finalistów VI 
mistrzostw świata w roku 1958 
zabraknie wielu drużyn, w któ­
rych udział jeszcze kilka lat te­
mu nie wahaliśmy się nawet 
wątpić.

NIE WIEDZIE SIĘ 
BYŁYM MISTRZOM

Wiochy, mistrz świata z roku 
1934 i 1938, zwycięzca olimpijski 
z r. 1936, zaskoczył obniżką for­
my już podczas pierwszych po­
wojennych mistrzostw w r. 1950. 
Sądziliśmy jednak, że to tylko 
chwilowa depresja. Tymczasem 
rok 1954 nie przyniósł widocznej 
poprawy i Włosi, przegrawszy 
ze Szwajcarią, musieli zadowo­
lić się ćwierćfinałem.

Hiszpania, ongiś wielka potę 
ga, była jeszcze w r. 1950 wśród 
czwórki najlepszych drużyn 
świata. Panowało wówczas na

odegra ona decydującą rolę w 
finale. Tymczasem niespodzie­
wanie przyszła katastrofalna po­
rażka 1:6 z Brazylią, rujnująca 
na dość długo morale tej druży­
ny 1 wiarę w jej rzeczywistą 
wartość. Brazylijska klęska po­
kutowała u Hiszpanów i w na­
stępnych latach pech prześlado 
wal ich nadal. W r. 1954 nie po­
trafili wziąć takiej miernej prze 
szkody w eliminacjach, za jaką 
uważaliśmy Turcję, więc w 
Szwajcarii reprezentowali pił­
karzy hiszpańskich jedynie nie­
liczni obserwatorzy.

_ ----- . ~.----- ----------- Mam poważne obawy, czy oba
wet powszechne mniemanie, że te kraje znajdą się w przyszło-

W ZSRR trwają jut pełną parą przygotowania do sportowych 
igrzysk festiwalowych. Na zdjęciu: walka eliminacyjna pomię­
dzy Zasuchinem (z prawej) i Sz eliaginem. Wygrał Zasuchin

I Fot. CAF

Irlandczycy atakowali a Włosi wygrali! Fragment eliminacyjnego spotkania piłkarskiego mię­
dzy Włochami i Irlandią Pin. zakończonego szczęśliwym zwycięstwem zawodników włoskich 1:0 

Fot. CAF

rocznym finale. Możliwe, że za­
braknie tam I trzeciej potęgi 
europejskiej — Jugosławii, ciem­
ne chmury przysłaniają hory­
zont ostatniego wicemistrza 
świata — Węgrów.

Jugosławia osiągnęła w Ate 
nach zaledwie remis 0:0 z Grec­
ją, Rumunia wygrała tam 2:1 
Zważywszy fakt, że atut wtas 
nego terenu jest w eliminacjach 
niezwykle ważki, remis Jugo­
słowian jest wiele mówiący. Je­
śli założymy, że 4 pozostałe me­
cze (po 2 w Belgradzie i w Bu 
karesz.cie) wygrają gospodarze 
dojdziemy w konkluzji, że bi­
let.? Jugosłowian na samolot do 
Sztokholmu pozostały w... Ate 
nach. Jeżeli Jugosłowianom nie 
uda się zwyciężyć Rumunów 
dwukrotnie — miejsce w finale 
szwedzkim dostaną ich rywale 
z Bukaresztu.

WĘGRZY NIE STRACILI 
JESZCZE SZANS

W podobnej sytuacji znalazły 
się i Węgry, obecnie cień zespo­
łu. który wielokrotnie podziwia­
liśmy za wspaniałą, nowoczesną 
grę. Myślę jednak, że Madzia­
rów nie można jeszcze skazy­
wać na zagładę. Ich zwycięstwo 
4:1 nad Bułgarią daje Im jesz­
cze szanse na I miejsce w gru­
pie. Ale do teso potrzebna jcsl 
wygrana w Sofii I pokonanie w 
rewanżowych meczach Norwegii 
w Budapeszcie. Zwycięstwo w 
grupie uratować mogą Węgrzy 
nawet remisem w Sofii, ale 
wówczas zaistnieje konieczność 
trzeciego decydującego spotka­
nia z Bułgarami, które na ne­
utralnym terenie da Węgrom 
większe szanse.

W grupie VIII najsilniejszym 
jak daftychczas, zespołem okaza 
la się Irlandia. Tylko pech 
chcial, że Irlandczycy mimo zde 
cydowanej przewagi w meczach z 
Portugalię (1:1) i Wiochami (0:1) 
wywalczyli zaledwie 1 punkcik 
Potem pokonali oni Portugal 
czyków 3:0, którzy z kolei „za 
łatwili" w takim samym sto 
sunku Włochów. Obecnie mają 
oni wraz, z Portugalczykami po 
3 punkty, Włosi zaś tylko 2. W 
Mediolanie gospodarze powinni 
zrewanżować się Iberyjczykom. 
ale w Belfaście Włosi nie mają 
zbyt dużych szans. Jeżeli Irlan­
dia wygra u siebie w domu o 
slatni mecz, Włochy „wysiada 
ją" z finału. Istnieje jednak 

możliwość decydującego meczu 
i w tej grupie, między Portu­
galię i Irlandią, o ile obie dru 
żyny pokonają Włochów.

TRAGEDIA HISZPANÓW

Losy Hiszpanii nie leżą już w 
rękach Hiszpanów. Zaważył na 
tym ich nieoczekiwany remis 
2:2 ze Szwajcarią i to gdzie... 
w Madrycie! I dodam dla pod 
kreślenia tragedii Hiszpanów, 
że mieli oni co najmniej 80 pro­
cent z gry, a stosunek korne- 
rów wynosił w tym meczu 14:0 
Mogli strzelić pól tuzina bra 
mek, a musieli zadowolić się 
tylko 1 punktem W piłce noż­
nej liczą się strzelone bramki, 
a nie sytuacje podbramkowe, 
czy kornery.

Szkoci potrafili to zrobić le­
piej, niż Hiszpanie i wygrali z 
nimi 4:2, ze Szwajcarami w Ba­
zylei 2:1 i mimo przegranej w 
Madrycie 1:4, mają dość duże 
szanse na wyjazd do Szwecji 
jako... trzecia po Anglii i Irlan­
dii drużyna z Wysp Brytyjskich. 
Wystarczy im pokonać różnicą 
jednej bramki Szwajcarów na 
własnym terenie, a wówczas 
Hiszpanie mogą sobie wygrać 
w Lozannie ze Szwajcarią na­
wet 12:0 Języczkiem u wagi 
hiszpańsko - szkockiej kierują 
dziś jeszcze Szwajcarzy. Niech 
tylko zrobią niespodziankę w 
Glasgow, nlecb uszczkną 1 punkt 
Szkotom, wtedy zabawa zacznie 
się od nowa. Hiszpanom byłoby 
to bardzo na rękę!

£ZYLWi ..MARTWY BIEG"?

O Anglikach nie trzeba dużo 
pisać. Pośpieszyli się z elimi­
nacjami i dobrze na tym wy­
szli. Są już w finale. Niezbyt 
skomplikowana jest sytuacja 
Francji, której drogę do Szwe 
cji zagradza tylko słabsza obec­
nie jedenastka Belgii. Gorzej 
jest natomiast w grupie IV. 
gdzie walka o finał między CSR. 
NRD i Walią zakończyć się mo 
że ..martwym biegiem". Czecho 
Słowacy mają dziś 2 zwycięst­
wa (NRD i Walia w Pradze) t 1 
przegraną (Walla w Cardiff) 
Niemcy pokonali Walię w Lip­
sku 2:1 a ulegli Czechom 1:3 
Jeżeli Walijczycy wygrają u 
siebie w domu z NRD — losy 
zwycięzcy grupy zależeć będą 
od wyniku spotkania NRD —

CSR w Lipsku. Ewentualny, ile 
bardzo możliwy sukces Niem­
ców spowoduje, że wszyscy 
trzej rywale będą mieli pó 4 
punkty zdobyte. I wówczas „ta­
niec" zacznie się od nowa.

Jeszcze jeden decydujący- 
mecz będzie najprawdopodob­
niej potrzebny l w grupie V. Tu 
Luksemburg jest statystą, wal­
ka trwa tylko między Austrią 
i Holandią. Austriacy wygrali z 
rywalem w Wiedniu 3:2. ale 
Holendrzy mogą wziąć u siebie 
rewanż za „bitwę" wiedeńską 
Obie strony ustalają już na 
wszelki wypadek miejsce trze­
ciego spotkania; ma nim być 
Hanower.

SŁABE NADZIEJE POLAKÓW

Pozostaje jeszcze grupa VI z 
Polską, ZSRR i Finlandią. Będę 
szczery i powiem, że fachowej 
nic dają Polakom szans. Rosja­
nie mogą stracić I punkt/ u 
Warszawie, ale to immie odbie- 
rze prawa uczestniczenia w 
finale. Mają już 3:0 i 2 'punkty 
zdobyte w Moskwie, a- -Finowie 
nie stawią im zbyt dużego .opo­
ru. Mimo pewnej obniżki for­
my gracze ZSRR dysponują do­
stateczną siłą i sztuką piłkarską, 
by w następnych 3 mećzaćh źdo 
być co najmniej 5 punktów: Je­
stem przekonany, że okres lek­
kiego kryzysu reprezentacji, mos­
kiewskiej minie w niedługim 
czasie i że w Szwecji trzeba się 
będzie z nią bardzo. poważnie 
liczyć. ' \

Gdyby mnie kto zapytał,' któ­
re kraje europejskie, widzę w 
finale VI mistrzostw świata — 
odpowiem: '

Szwecja, NRF, Anglia, Fran­
cja, Węgry, Czechosłowacja, 
Austria (lub Holandia): Związek 
Radziecki, Rumunia, Irlandia I 
Szkocja.

O sytuacji W rozgrywkach eli­
minacyjnych za morzami napi- 
szę w najbliszych dniach.

I Bieg przez płotki

po miliony
NOWY JORK (obił. wł.).. A 

więc stało się tak. Jak zapo­
wiedział . Hoad. .w - ogłoszonym 
we wtorkowym numerze Prze­
glądu — ostatnim swym wy­
wiadzie przed przejściem na 
zawodostwo. W poniedziałek 
wieczorem podpisał on dwu­
letni kontrakt, gwarantujący 
mu 125 tys. dolarów. Po wie­
logodzinnych pertraktacjach 
Kramer I Hoad uzgodnili 
szczegóły, które' przewidułą 
d)a Hoada 20 proc. od. dochO: 
du I dodatkowo 5 proc, za 
każdy wygrany meei.-

GONZALES PROTESTUJE...
Na wiadomość o bstąpieniu 

Hoada do ..cyrku. Kramera", 
mistrz świata zawodowców 
Gonzales zapowiedział, że, nie 
weźmie udziału w turnieju 
mistrzów ani w pokazowym 
tournóe z Hoadam, Wywołało 
to wielka konstćrńaele w 
„cyrku". Kramer ^po . nara- 
dach ze swoim! adwokatami 
oświadczył, że Gonzales lest 
związany kontraktem .!. bo­
dzie grał.

Hoad rozpoczyna kariera 
zawodowca |ul w sobota na 
turnieju nie w Madison Onua* 
re Garden, ale na kortach 
Forest HIII. ńąsfepńle bedźlś 
nrał w Los Anaelas. a-potem. 
Jedrle z „cyrklem Kramera"' 
na tournće po Europie, Pldr 
Afryce I Australii.

W przyjacielskie} rozmowie Gordon Pirie t nasz bokser Milewski rot. 3. Emanu* '

GORDON PIRIEi
chdałbfm startować- w Msse 

Specjalny wywiad dla Pneglądu Sportowego
LONDYN (tel. wl.) Dzięki u 

przejmości selekcjonera AAA 
(Amateur Athletic Association). 
kierownika reprezentacji lekko 
atletycznej W. Brytanii p. Jacka 
Crumpa, który zaaranżował roz­
mowę z Gordonem Pirie — uda 
ło mi się uzyskać wywiad dla 
„Przeglądu" ze słynnym biega­
czem angielskim, przybyłym 
przed kilku miesiącami z Nowej 
Zelandii; do Europy. Treść wy­
wiadu przytaczam w dosłow­
nym brzmieniu:

— Dlaczego pan wrócił z No
Wej Zelandii, czy zmienił 
swój zamiar osiedlenia się 
na stałe?. .

— Wróciłem do Europy 
dwa lata; Chcę przez ten

pan 
tam

na 
czas

odbyć praktykę, umożliwiającą 
mi następnie objęcie posady ban 
kowej, .którą ml. obiecano pn 
powrocie ’ do Nowej Zelandii. 
Kiedy to 'nastąpi tzn. kiedy o- 
trzytnam Tam przyobiecaną mi 
posadę —’ wówczas osiądę w 
Nowej Zelandii na stałe.

— Czy w związku z pańską 
bytności^ tutaj, będzie pan re 
prezentował W. Brytanię w mię 
dzypaństwowych' spotkaniach?

„.FEDERACJA AUSTRALIJSKA 
RÓWNIEŻ

-Podpisanie kontraktu wy­
wołało wielkie poruszenie w 
kołach australijskich. Federa­
cja Tenisowa zwołała w tej 
sprawie specjalne posieozenie. 
W wydanym, nasteanie oświad­
czeniu Federacja wyraziła 
głęboki żal z powodu decyzji 
Hoada. podkreślając, że Hoad 
nie. dotrzymał przyrzeczenia, 
Iż nie przejdzie na zawodo- 
stwo przed 1958 rokiem. O- 
świadczenie stwie-dza na za- 
koóezenle. że „Hoad sprawił 
wjelkl zawód sympatykom i 
działaczom tenisa w Europie, 
Ameryce I Australii".

ODGRODZIĆ SI? 
OD ZAWODOWCÓW!

W związku ze sprawa Hoa­
da zapowiedziano na 4 sierp­
nia .zebranie aktywu teniso­
wego. na, którym bedzle dy­
skutowana sprawa amat-rstwa 
1 zawodoątwa w tenisie. W 
kołach ' dobrze poinformowa­
nych mówi' sle. że heda po­
czynione kroki w celu utrud­
nienia działalności menażerów 
I tenisistów zawodowych w 
Australii. Jak Juź donosili­
śmy. powstał prolekt; aby 
wszystkie wleksze stadiony 
w Australii zamknąć dla teni­
sa zawodowego.

— Mam nadzieję — jeśli -tyl­
ko oczywiście zostanę do repre­
zentacji wystawiony. Mam co 
prawda w związku z moją, pla­
nowaną karierą bankową udać 
się w sierpniu do Szwecji, ale 
jeśli w tym czasie AAA powoła 
mnie do zasilenia reprezentacji 
W. Brytanii w spotkaniach prze­
ciwko Francji i ZSRR, to oczy- 
wiście będę. bronił brytyjskich 
barw.

—' Czy Istnieje możliwość pań­
skiego startu w.Polsce? .

— Bardzo bym. tego pragnął. 
Nigdy jeszcze tam nie byłem i 
cieszyłbym się bardzo. ze star­
tu w Warszawie, gdzie miałbym 
okazję współzawodniczyć ż do­
skonałymi biegaczami na 5000 
m, których nie brak przecież,te­
raz w Polsce.

— Czy w wypadku wystawie­
nia pana do reprezentacji, wziął 
by pan udział w obu konkuren­
cjach długodystansowych — 5i 
10 tys. metrów, jak w Melbour­
ne? .

— O, nie. Nie sądzę, żebym 
był już dostatecznie mocny i 
mógł temu zadaniu sprostać, ó 
czym zdołąlem,<-sis< z. jrzykro: 
ścią przekonać w Melbourne. W 
tym roku .będę raczej usiłował 
skoncentrować się na dystansie 
5000 m. Może w 1960 r. w Rzy- 
inie będę się czul- dość wytrzy­
mały fizycznie, żeby ponownie 
wypróbować swe' możliwości na 
10.000 m. Tylko'kto. Wie ćzy W. 
Brytania nie będzie-miała wów­
czas lepszych- biegaczy. .-

— Czy pan . trenuje ostatnio 
równie ostro jak kiedyś? .

— Nie mogę, poświęcić teraz 
treningom . tyle ćzasii, co daw- 
niej. Niezależnie: jednak od ■ te­
go, mój obecny trening . różni 
się bardzo od treningu z lat,po­
przednich, co nie znaczy wcale, 
że stracił na ostrości.

— W Croydori uczestniczył 
pan aż w '3 korikurencjaęb jed­
nego dnia, ćzy to nie było zbył 
męczące?

— Nie. Biegałem. .' specjalnie 
tyle, żeby uzupełnić mój trening. 
Zresztą nie czuję żadnego, spec­
jalnego zmęczenia .po tych, star­
tach, zwłaszcza, że. dwie a. kon­
kurencji. w których uczestniczy­
łem, nie były wcale .trudne. ; .

— W Londynie krążą słychy. 
że miał pan ostatnio -jakiś za­
targ- z władzami lekkoatletycz­
nymi, . spowodowany odmową 
startu w British Games, pomi 
mo, że w tym samym czasie 

startowa! pan w jakichś Innych 
ważnych zawodach na prowin­
cji. Czy to prawda?-

— Jestem W najlepszych sto­
sunkach z kierownikiem re­
prezentacji narodowej p. Crum- 
pem, który doskonale znal i za­
aprobował moją decyzję wypró­
bowania. swych sil najpierw w 
mniejszych zawodach. Nie bar­
dzo więę rozumiem jaki jest cel 
i powód tych plotek i innych, 
które się .kolportuje na temat 
mójej, jakoby 'obecnie bardzo 
słabej formy.
■ — Więc jest pan całkowicie 
zadowolony ze swej obecnej 
formy?
. — Nie, niezupełnie. Ale je­
stem pewien, że w miarę tego 
jak będę trenował — będzie co­
raz lepiej, bo samopoczucie 
mam bardzo dobre. Jestem z do­
tychczasowych postępów bar­
dzo zadowolony, ale nie spo­
dziewam się osiągnięcia szczytu 
formy przed końcem sierpnia 
lub początkiem września.

— A zatem do zobaczenia w 
Warszawie?

— Jeśli, wszystko się nloży 
pomyślnie '— niewątpliwie tak.

" -Rozmawiała

E. Cunge

gpomeą.
KIJÓW, wlceiider mistrzostw pił­

karskich ZSRR — kijowskie Dyna­
mo pokonało na własnym boisku 
zawodową drużynę brazylijską 
Vasco da Gama (Rio de Janeiro) 
3:1.- warto przypomnieć, że uprzed­
nio piłkarze Dynamo wygrali z 
brazylijską drużyną.Babia również 
w tym samym stosunku.

REJKJAVIK. z okazji otwarcia 
nowego stadionu w stolicy Islandii 
pejkjavlku, rozegrano mecz piłkar­
ski. ■ w którym Norwegia pokonała 
Islandię 3:0. - " i

MOSKWA, w- meczu o mistrzo­
stwo ZSRR moskiewski Spartak 
pokonał- ĆSK MO 3:1 i wysunął 
się na trzecią pozycję w tabeli roz­
grywek. .

PEKIN. Piłkarze Sudanu odnie­
śli w Kantonie zwycięstwo nad re­
prezentację tego miasta 4:2.

Aleksander Reksza Z WARSZAWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA 
NA PODBÓJ AMERYKI 2

Z WARSZAWSKIEGO przedmieścia 
NA PODBÓJ AMERYKI 3

Z WARSZAWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA 
.. NA PODBÓJ AMERYKI

Z warszawskiego przedmieścia
na podbój taryki

JAK NARODZIŁ SIĘ WIELKI BOKSER
RZEWNEGO dnia, w zimie 1926 r. na sali ćwiczebnej Pol- 

skiego Towarzystwa Atletycznego, przy ul. Cieplej w 
Warszawie, zjawił się szczupły, niewysoki chłopiec, nowy 
amator podnoszenia ciężarów. Nazywał się Edward Fiszmaj- 
ster, skończył właśnie 17 lat. był roootnikiem w jednej . 
z praskich fabryk. Starsi koledzy namówili go do sportu, 
a że najbardziej imponowało mu dźwiganie ciężarów, więc 
przyszedł na naukę do mistrza Pytlasińskiego

Próba siły, jakiej się skwapliwie poddał, wypadła nad 
Wyraz skromnie. Przez pewien czas trenował zapamiętale, 
ale koniec końców zniechęcił się do ciężarów. Przerzucił się 
na walkę francuską. Tu poszło mu znacznie lepiej. Piotr 
Szcżeblewski i Wacław Ziółkowski, świetni wówczas zapaś­
nicy i akrobaci (dziś zasłużeni trenerzy) bvh zdania, że chło­
pak zapowiada się obiecująco, zachęcali go i pomagali mu 
w treningu Trudno przewidzieć co hy się stało dalej gdyby 
początkujący zapaśnik me zetknął się z boksem. Kiedy 
pierwszy raz założył rękawice — zrozumiał, że to jest 
właśnie coś dla mego i n.e chcial już słyszeć o żadnej innej 
dyscyplinie sportu.

Zaczął trenować w YMCA pod okiem najbardziej ce­
nionego wtedy w Warszawie Instruktora Kazimierza Las­
kowskiego. Ćwiczył uporczywie, regularnie, choć na sale 
treningową wędrował kilka kilometrów z odległego krańca 

ca*°dz'erinej pracy w fabryce najczęściej na pie­
chotę, bo nie miał na tramwaj. Był niedożywiony, wątły ale 
niesłychanie uparty 1 ambitny. q ł

Po divóch zaledwie miesiącach zaprawy stanął do walki 
z mistrzem stolicy w wadze lekkiej, Reuttem i wygrał -na 
punkty. Nazajutrz po raz pierwszy w naszej prasie sporto­
wej znalazło się nazivisko: Ran. pseudonim wymyślony dla 
młodego zawodnika przez trenera Laskowskiego. Nikt nie 
domyśla! się. że nazwisko to przez wiele lat nie zejdzie 
z łamów polskiej prasy, a nawet trafi w przyszłości na 
szpalty pism francuskich i amerykańskich.

Niedługo potem Ran pokonał dwukrotnie mistrza Lodzi. 
Lewandowskiego i to byl koniec jego kariery amatorskiej. 
Na jesieni tego rok.u przyjechał z Paryża Wiktor Junosza- 
Dąbrowski, bokser zawodowy I dziennikarz w jednej oso­
bie. Został on instruktorem w Polskiej YMCA na miejsce 
Lewandowskiego, który opuścił Warszawę. Nowy nauczyciel 
stwierdził, iz niepozorny z wyglądu chłopaczek ma stanow­
czo wielki talent bokserski i nakłonił go do przejścia na 
profesjonalizm.

Ran był odważny, wierzył w siebie. Zresztą niewiele miał 
do stracenia. W fabiyce był praktykantem, zarabiał grosze. 
Rzucił fabrykę i zaczął zarobkować jako instruktor boksu, 
choć rzecz jasna, sam jeszcze umiał bardzo mało Dąbrowski 
odstąpił mu na początek kilka swoich lekcji. Ran uzyskał 

7^ raZU W1?cei" ™ dostawał jako piomocnik ślusar­
ski. Miał przy tym sporo wolnego czasu i trzeba przyznać 
seraki °rZyS*yWa' de sl$ dało, na własny trening bok- 

10 października w ptogramie wieczoru bokserów zawodo- 
ktOTy «trgamznwał Junosza na warszawskich „Dyna- 

sach . stoczył Ran swoją pierwszą walkę profesjonalną 
i przegra na punkty z mulatem Gibbsonem. Przegrał rów- 

rawanżowe w tydzień później. Brak mu było 
,zbvl jeszcze trenował. Nie przejął

swe? iT«n!<ar^i' i Z w'ell<^ Pasją zabrał się do podniesienia 
rnam^.™T]- fu.ycznet. Poznałem go właśnie w tym czasie 
nlno„«X 71' Zr n,£ra? Dąbrowski musial hamować Jego tre- 
w aXi^m’ i Codziennie już o 7 rano robił „footmg" 
czorv e 1 ^Parrt?wat z Junoszą, a popołudnia i wie-dz?el w^rzvs?ać ,11 C a<ih' ktnve też staral sie 'ak na-lbar' 
dziej wykorzjstać dla własnej zaprawy. W tych warunkach 

złapał głęboki oddech, zmężniał, Jego ciosy, zwłaszcza z pra­
wej ręki, stały się niębezplęczne., '

Kiedy dziś wspominam tahue-ieżasy, a przez pewien okres 
uczestniczyłem w tych treningach nie 'rńam najmniejszej 
wątpliwości że późniejszą., wielką karierę Run zawdzięczał 
przede wszystkim swemu nauczycielowi., a dopiero później 
własnemu talentowi i uporczywej pracy mad sobą.. Dąbrow­
ski- człowiek wykształcony i wybitnie inteligentny, bokserem 
zawodowym hvl z kaprysu. Miął'za sobą .konserwatorium 
muzyczne i studia prawnićże na/paryskiej Sorbonie. Kultu­
rą fizyczną interesował śie, w szerszym zakresie, dobrze pły­
wał i nieźle gra) ' w piłkę łlożną: Cłioć w> tej dziedzinie jako 
krótkowidz nie mógł Hćżyć na żadh.emukcesy. W boksie wy­
szkolony na wzorach1 Carj»ritierą; , najwyżej cenił Indywidu­
alność. a potępia! wszelkie szabloriy'śżkójenióy/e. Ran Wał' 
szczęście, że trafił właśnie na' takiego.^nauczyciela, który 
potrafił szanować jego Indywidualne 'cóćhy i' przez zastoso­
wanie odpowiednich recept treningu rozwinął Je -1 mocniej 
jeszcze zaakcentował. .’£’

W boksie polskim święciła wówczas triumfy szkoła po­
znańska. której przedstawiciele, poźa jednym chyba Arskim 
ćwiczyli się specjalnie _w. sztuce defensywy, boksowali blvą-\ 
kotliwie. wyróżniali się’- świetną grą nóg. Ran był typem 
boksera agresywnego Na nogach stal mocno, nie tańczył" 
walczył niezbyt efektownie/ lecz za to bardzo skutecznie' 
Dąbrowski doskonalił lego technikę, kładł jednak przy tym 
zawszenaci.sk ną ekonomię ruchów? na , ich celowość z od- 
rzuceniem wszelkich „gierek", obliczonych na poklask wi­
downi. Dzięki właściwemu kierownictwu j własnej imponu­
jącej pracowitości Ran zrobił w krótkim czasie olb&

W roku 1927 , rozegrał 5 meczów I w czterech żwvcleżvł. sk^mistrz tót‘n Kuczkowski, amltdr-!.
sk; mistrz Polski z r. t924 padł na deski pod ieeo ciosami 
zaw<Sowvr'niTen ru.ndzl*' $ trudno.' boks
llos^ cL 1 Oas ni8dy' Pó^mczy pięściarze
zrnhm SrK. fccy' Przeszli na: profesjonalizm, nie 
w ncL Jery- wegetowali i w krótkim czasie wypadli 

ogóle ze sportu. Sprowadzenie bokserów zawodowych 

z zagranicy wymagało znacznych kosztów, a na ich zwrot 
trudno było "liczyć-, Wobec-jsłabego zainteresowania publicz-. 
ności. •.'.-/ /c;/ /'-- --:?

DWIE WYPRAWY DO PARYŻA

MJA jesieni następnego roku Ran postanowił sam szukać 
' . szczęścia za granicę!: Dąbrowski dał mu rekomendacje 

do jednego z bardziej znanych managerów .paryskich, Lecler­
ca i wyprawił.- -w. drogę do stolicy Francji . W przejeździć 
nasz podróżnik Zatrzymał się :w Berlinie i zupełnie prań»*1' 
kowo stoczył, walkę z niejąk rri Richterem. Na 'ring wszedł 
w niespełna, dwie//godziny^ opuszczŁ-hitr pociągu.: Dostał
takie baty, te kiedy.'po meczu wstąpił/'do baru, aby cos 
z}e‘ zadowolić się ^musiał ipilohiadą. bo porozcinany, opuch-, 
męty język unieAóż^ Paryżu nie zastał Le-:
clerca, który :■ akurat .w Ameryce. Ńie znając francuś^- 
Wego. nie.-stając; piernędzy na dłuA’

. szy pobyt, .niefortunny j^zusiwacz-sławy m szybko
wracać do domu N

Wziął, się znów do udzielania lekcji, boksu I stoczył dal-' 
szych ‘pięć meczów.: Naszego olimpijczyka z r. 1924 Switka 
zwyciężył przez., k.o. w'r 2' rundzie, następnie przegrał a na 
rewanżu ■,wygiął ż gdańszczaninem' Artlem.. żno-
kautował .w: I rundzie zremisował
z Schultzcm.' a ■ później - naAtiewanżu w-. Warszawie pokonał 
go ną punkty. ,

W lipcu 1929 r. Ran jjfżelićzył swoje oszczędności, od kilku 
osob otrzymał 'pożyczkę , j ponownie- ruszył do Paryża 
Diabeł siedział w tym chłopaku. Nie przerażały go żadne 
(rudności. Powiedział sobie, że musi. zo~tać sławnym bokse­
rem -4 basta. Znów zatrzymał;się w Berlinie i 'stoczył:rewan­
żową walkę z Rich/erem, uzyskując wynik remisowy. W Pa- 

: ryżu zastał. tvm.. razem/,.Leclerca, ale był: nowy- i szkopuł, bó 
przyjechał nie, sezohle I' trźeba'_b poczekać do końca 
lata, Czekał więc, Mieszkał gdzie się dało, korzystając z pięk: 
nej pogody niejedną noc. spędził, na ulicznych ławkach,- a 
oszczędzając pieniądze odzwyczaił się od obiadów...

(d. c. n.)
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